Nr. 198. 


Czwartek, 31 Sierpnia 1911. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycy miejscowa 
4 biurza dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
unna |. 9. — Listy należy frankować. 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Rodakcyi Nr. 68. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rada szkolna krajowa nadała posady 
rzeczywistych nauczyciili w szkołach sre- 
dnich: ks.; Jakóbowi Głąbowi profesorowi 
II. szkoły realnej we Lwowie w filii gimna- 
zyum VII. we Lwowie; dr. Zygmuntowi Ko- 
ehowi w gimnazyum w Dębicy; Józefowi 
Kowalczykowi i dr. Zygmuntowi Zie- 
miańskiemu w: giimnazyum w Drohoby- 
czu; Wilhelmowi Stopowemu w gimna- 
zywiu z polskim językiem wykładowym w 
Kołomyi; dr. Antoniemu Kuklińskiemu 
w gimnazyum w Mieleu; ks. Janowi Saw- 
czynowi w gimnazyum I. w Przemyślu; 
ks. Leonowi Nestorowiezowi w IL. gi- 
mnazyum w Przemyślu; ks. dr, Tomaszowi 
Wąsikowi w gimnazyum w Przemyślu na 
Zasaniu; Władysławowi Dubasowi w gi- 
mnazyum I. w Rzeszowie; Józefowi Sko- 
rupce w gimnazyum w Samborze; ks, Za- 
charyaszowi Lechiekiemu w gimnazyum 
w Sokalu; Franciszkowi Junie w gimna- 
zyam I. z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie; ks. Apoloniuszowi Simo w i- 
cezowi w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie; Stanisławo- 
wi Piwowarczykowi w gimnazyum I. z 
polskim językiem wykładowym w Tarnopolu; 
Ambrożemu Androchowiezowi w gimna- 
zyum w Trembowli; Eugeniuszowi Baliń- 
skiemu w szkole realnej w Rawie ruskiej 
i Włodzimierzowi Łepkierau posadę pro- 
wizorycznego nauczyciela w gimnazyura z 
ruskim językiem wykładowym w Kołomyi. 


Rada szkolna krajowa przeniosła Ale- 
ksandra Tysowskiego, rzeczywistego nau- 


Pron 
samiejscOWA: 
. 32 K, | ćwlerórocznie 8 K — h, 
. I6 X, | miesięcznie 2b 70b, 


rocznie 
półroczniea . 


Rok 101. 


marzta 

| miejscowa: 

| rocznie . 24 K, | śwlorórocznie ë K, 
| półrocznie . 12 K, | miesięcznię . 2K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i ilteracki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cafo- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuwmerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 58 b. drudzy 68 b. 
„Przewodnik prenumstowany osobno kosztuja 6 F. 


(jeny pzłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nads- 
słane po 60 hai., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiage 
| we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
| łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 35 
Rue de Varassia. 


Vierzz petitowy lub jego 


czyciela gimnazyum z ruskim językiem wy- 
kładowym w Tarnopolu, do gimnazyum z ru- 
skim językiem wykładowym w Stanisławowie. 


Rada szkolna krajowa przeniosła za- 
stępców nauczycieli w szkołach średnich: 
Matwija Nazarkiewicza z filii gimna- 
zyum I. we Lwowie do gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu, Stani- 
sława Koteekiego z filii I. gimnazyum 
we Lwowie do gimnazyum z ruskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu, Bohdana 
Wachnianina z gimnazyum I. we Lwo- 
wie do filii I. gimnazynm we Lwowie, dr. 
Teofila Modelskiego z III. gimnazyum 
we Lwowie do II. gimnazyam we Lwowie, 
Stefana Grabińskiego z II. gimnazyum 
we Lwowie do VI. gimnazyum we Lwowie, 
Stanisława Kowalskiego z gimnazyum w 
Brodach do filii IV. gimnazyum we Lwowie, 
Michała Spulnickiego z filii IV. gimna- 
zyum we Lwowie do gimnazyum w Złoczo- 
wie, Franciszka 'fumidajskiego z JI, 
gimnazyum we Lwowie do VII. ginnazyum 
we Lwowie, Władysława Dubaja z gimna- 
zyum w Przemyślu na Zasaniu do VIII. gi- 
mnazyum we Lwowie, Alfreda Ujejskie- 
go z filii IV. gimnazyum we Lwowie do za- 
kładu głównego, dr. Franciszka Marysiu- 
ka z filii gimnazyum I. we Lwowie do gi- 
mnazyuim z ruskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu, Jana Maryniaka z gimnazyum 
w Gródku Jagiellońskim do gimnazyum w 
Żółkwi, Andrzeja Skowronka z filii gi- 
mnazyum w Stryju do filii VII.5gimnazyum we 
Lwowie, Tadeusza Bałłabana z filii VII, 
gimnazyum we Lwowie do gimnazyum w 
Stryju, Władysława Żarneckiego z gi- 
mnazyum w Sanoku do gimnazyum w Dro- 
hobyczu, Władysława Ginalskiego z gi- 
mnazyum w Wadowicach do gimnazyum w 


Gorlicach, Gustawa Szurę z gimnazyum w 
Trembowli do gimnazyum w Gorlicach, Sta- 
nisława Mendralę z I. gimnazyun w No- 
wym Sączu do gimnazyum w Gorlicach, Hi- 
larego Dulembę z I. gimnazyum w Nowym 
Sączu do gimnazyum w Gorlicach, Jana Le- 
śniakaz gimnazyum w Nowym Targu do II. 
gimnazyum w Nowym Sączu, Jana W archa- 
łowskiego z gimn. św. Jacka w Krakowie 
do IV. gimnazyum w Krakowie, Władysława 
Szybowskiego z I. gimnazyum w Rze- 
szowie do gimnazyum w Gródku Jagielloń- 
skim, dr. Pawła Łozińskiego z I. szkoły 
realnej w Krakowie do II. gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Stanisławo- 
wie, Józefa Lewickiego z gimnazyum w 
Przemyślu na Zasaniu do gimnazyum w Sam- 
borze, Jana Mirwińskiego z gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Kołomyi 
do gimnazyum w Samborze, Franciszka K u- 
bielasa z gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Kołomyi do gimnazyum w 
Samborze, Stanisława Galika z gimnazyum 
I. w Rzeszowie do gimnazyum II. z polskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie, Wa- 
cława Sieińskiego z gimnazyum II. w 
Tarnopolu do gimnazyum w Stryju (zakład 
główny), Piotra Szewczyka z gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Kołomyi 
do gimnazyum II. z polskim językiem wy- 
kładowym w Tarnopolu, Jana Stantejskie- 
go z gimnazyum w Gródku Jagiellońskim 
do gimnazyum w Samborze, Michała Kap- 
szija z gimnazyum w Brzeżanach do gi- 
mnazyum w Stryju (zakład główny), Adama 
Górskiego z gimnazyum w Trembowli do 
gimnazyum w Samborze, Ozyasza Graubar- 
ta z II. gimnazyum do I. gimnazyum w Tar- 
nopolu, Michała Podoluka z gimnazyum 
akademickiego we Lwowie do gimnazżyum z 
ruskim językiem wykładowym w SBtanisła- 
wowie, Józefa Gorczyńskiego z gimna- 


18) 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 


w 
(Ciąg dalszy), 


Zdawało mu się.. Miał nawet wizyę, 
iż dłoń jej chłodna spoczywa ruchem koją- 
cym na jego czole, a usta składają się do 
pocałunku. Ale była to wizya jedynie.. Ro- 
zumiał, iż śnić ją równało się szaleństwu. 
Znał tę ułudna Ewę tak mało przecież; a nie 
zawsze stroił ją czar słodyczy i powagi, 

Niemniej, chwila ta wymarzona mogła 
się nigdy nie powtórzyć. 

Horecki, ukłóty myślą podobną, pochy- 
li] się ku siedzącej naprzeciw Wandzie i, 
przez fiołkowe przezrocze oczu, spojrzał w 
san głąb jej duszy dziewczęcej, 

— 0 czem pani tak myśli? — zapytał. 

Zaskoczona znienacka, drgnęła, a fala 
krwi żywej przebiegła przez delikatne jej 
lica, 

— Q czem? Nie wiem sama. Duch mój 
poszybował gdzieś w przestworza, 

— Na skrzydłach myśli? 

— Może na promieniu zorzy wieczor- 
nej, w zaczarowane jej regiony, — żarto- 
wała. 

Czuł, iż probuje mu się wymknąć, nie 
odsłaniając rąbka wrażeń i uczuć własnych, 


Powtórnie więc spojrzał w głąb poważnych 
jej źrenic. 

— (zy pani nie doznaje złudzenia. że, 
wśród tej ciszy i samotności, człowiek się 
lepszym i cezystszym staje, że mógłby tu 
prześnić życie ? 

— Prześnić? Tak; lecz nie przeżyć. 
Bo życie to ruch, to trud, to czyn. Marzenie 
zaś, kwiatem jego jest tylko. 

— Zapewne. Z punktu etycznego ispo- 
łecznego ma pani racyę. Istnienie jednak 
nasze nie może być jednem zaparciem się 
siebie i wyrzeczeniem własnego szczęścia, na 
rzecz celów utylitarnych. Czemżeż więc przy 
podziale takim byłoby nczucie? 

— Koroną kwiatu tego. Uwieńczeniem 
marzeń. 

„Błysk słodkiej tkliwości, jaki w tej 
chwili rozjaśnił jej spojrzenie, padł gorącem 
zarzewiem na duszę mężczyzny. 

— Pani nader poważnie pojmuje życie. 

— Tak. Mam to we krwi: odziedziczy- 
łam po ojcu, którego bardzo kochałain; wy- 
snułam z własnych myśli, z książek, z przy- 
rody, ze wszystkiego, co mnie otacza. Matka 
moja, — jak pan widzi — jest z natury, czy 
z zasady, ruchliwą i światową. Do chwili też 
wprowadzenia mnie w świat, wiodłam życie 
bardzo samotne, z nauczycielką tylko, odda- 
na cała kształceniu się i książkom. Nauczyło 
mnie to kochać ciszę i przyrodę, a przykła- 
dać bardzo poważną miarę do ludzi. 

— I tęsknić za słońcem, za światłem, 
za uczuciem ? 

— 0 tem nie myślałam wcale. 

— A gdyby je pani spotkała na swej 
drodze, — głos jego zachwiał się i drgnął 
ciepłem niewysłowionem. — Gdyby je pani 
spotkała, czy bezosobowa, abstrakcyjna jej 
miłość dla świata i ludzi, nie skoncentrowa- 
łaby się na tym jednym, wybranym, któryby 


zyum w Brzeżanach do gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Kołomyi, Stanisła- 
wa Bartoszyka z gimnazyum w Buczaczu 
do gimnazyum z ruskim językiem wykłado- 
wym w Kołomyi, Jana Smetańskiego z 
filii gimnazyum akademickiego we Lwowie 
do gimnazyum w Łańcucie, Zdzisława Pali- 
nowskiego z IV, gimnazyum w Krakowie 
do II. szkoły realnej we Lwowie, Piotra 
Greissa z gimnazywn w Brzeżanach do gi- 
mnazyum w Dębicy, Zenona Keffermiillera 
z gimnazyum w Dębicy do gimn, w Brzeżanach, 
Piotra Góreckiego z gimnazyum św. Anny 
w Krakowie do gimnazyum w Podgórzu, Bo- 
lesława Karpińskiego z gimnazyum I. w 
Rzeszowie do gimnazyum w Podgórzu, Hen- 
ryka Żurawskiego z gimnazyum IV. w 
Krakowie do gimnazyum w Podgórzu, dr. 
Władysława Bogatyńskiego z gimnazyum 
w Podgórzu do gimnazyum IV. w Krakowie, 
Jana Owińskiego z gimnazyum w Podgo- 
rzu do gimnazyum w Bochni, Stanisława 
Piekarczyka z filii gimnazyum św. Jacka 
do zakładu głównego w Krakowie, Witołda 
Hergera z I. gimnazyum w Tarnopolu do 
I. gimnazyum w Tarnowie, Gustawa Drylię 
z gimnazyum II. w Tarnowie do gimnazyum 
w Przemyślu na Zasaniu, Józefa Szczepań- 
skiego z gimnazyum w Tarnowie do I. 
Szkoły realnej w Krakowie, Henryka Ogo- 
rzałego z I. do II. gimnazyum w Tarno- 
wie, Franciszka Leję z gimnazyum IV, w 
Krakowie do gimnazyum w Bochni, dr. Sta- 
nisława Weinera z III. gimnazyum do II. 
gimnazyum w Krakowie, Adama Weigla z 
I. gimnazyum w Tarnowie do-gimnazyun w 
Przemyślu na Zasaniu, dr. Kazimierza Bere- 
żŻyńskiego z gimnazyum w Wadowicach 
do gimnazyum w Nowym Targu, Tadeusza 
Miękisza z gimnazyum w Sanoku do I. 
gimnazyum w Nowym Sączu, dr, Artura Ko- 
pacza z II. gimnazyum w Nowym Sączu do 


jej świat cały w sobie uosobił i sobą przy- 
słonił poniekąd ? 

W głosie jego drgała struna tak szcze- 
ra, oczy zaś z taką siłą sięgały do głębin 
jej duszy, iż lica obojga pobladły, a krew, 
spływająca do serea, zatrzymała na mgnienie 
oka jego bieg. 

Wywołany tem spazm bolu oprzytomnił 
p. Wandę. 

Zrenice jej pociemniały i, rozszerzone, 
siłą oderwały się od spojrzenia mężczyzny, 
szukając schronienia pod osłoną rzęs długich. 
Fala krwi gorącej przebiegła równocześnie 
przez jej lica. 

Ruch czystości i załęknienia dziewicze- 
go. z jakim cofnęła się w tył nieco, dodał 
jej nowego czaru w oczach Edwarda. 

— (zy nie marzyła pani nigdy o tem 
prawie wszechludzkiem, które, z krańców 
świata nieraz. zbliża dwie obce istoty i, siłą 
wewnętrznego nakazu, w ramiona je sobie 
rzuca ? 

Podniosła ku niemu to przedziwne, peł- 
ne niewinności i prostoty, a jakby strwożone 
i zalęknione spojrzenie. 

— Owszem — przyznała — myślałam 
nieraz o chwili tej, dziwiąe się. iż ludzie tak 
lekkomyślnie poddają się imperatywnej jej 
mocy. 

— Lekkomyślnie ? 

— Zapewne. Ot, te dwie chmurki, na 
skraju zachodu, liliowa i różowa ze srebrnem 
obrzeżeniem, mogą się zjednoczyć przy pierw- 
szem spotkaniu i roztopić w sobie, bo istnie- 
nie ich to igraszka prądu, to bierny taniec 
w przestworzu. Ludzie jednak, którzy powa- 
żniejsze cele mają w życiu, powinni chyba, 
zanim bezpowrotnie rozporządzą przyszłością 
swą na rzecz innej istoty, poznać duszę jej 
do gruntu. 

Poważne jej słowa zawierały niemal ży- 
Glową naukę, Promienne zaś oczy patrzyły 


tak tkliwie, tak słodko, jak gdyby powiedzieć 
chciały: „Nie teraz! Nie teraz jeszcze!... Nie 
psuj mi słodkiego nastroju tej chwili, nie 
mąć radości. Później, gdy wejrzymy oboje 
głębiej we własne serca, później — zoba- 
czymy....* 

Zrozumiał. 

Przeciągnął ręką po czole, jakby dla 
otrzeźwienia się, dla odpędzenia mary natrę- 
tnej i, z nieśmiałym uśmiechem skareonego 
dziecka, podniósł ku niej oczy, 

Odpłaciła mu szczerem i jasnem, serde- 
cznem spojrzeniem. Równocześnie dłoń jej, 
impulsywnie wyciągnęła się ku niemu. 
Ująłją i, z czcią nieledwie, do ust pod- 
niósł. 

Było to jakby nieme porozumienie, 
jakby milczący pakt przyjaźni i zgody. 

Pod wrażeniem słodyczy jej spojrzenia 
i tego cichego układu, nerwowe rysy Hore- 
ekiego wypogodziły się, oczy zaś ciemne, 
przykute do cofniętej w tył nieco postaci w 
bieli, piły czar niezwykłej jej piękności, Skła- 
dały się na niego delikatne, mistrzowskiem 
dłutem natury rzeźbione rysy, wykwintna ce- 
cha rasy. spuścizna po długich pokoleniach 
kulturalnych, wykształconych przodków, wy- 
smukła postać topoli, myślące białe czoło i 
te cudne pod długimi rzęsami ukryte oczy, 
mieszczące w sobie cały świat uczuć i wra- 
żeń, całą szlachetną, dziewiczą duszę, typo- 
wej, polskiej kobiety. 

Patrzył i spokój błogi spływał mu do 
serca. Nie brał już wzrokiem rozognionym tej 
jasnej postaci na własność, lecz czuł, iż od 
białego jej czoła, od żrenice gwiaździstych i 
mądrych, a niewinnych, od ust bladoróżo- 
wych, spływa mu do serca jakiś prąd ciepły, 
który mu z niej, na tej łodzi, odeiętej od 
Świata, świętość nieledwie czyni. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


gimnazjum w Trembowli, Emila Niebie- 
szczańskiego z II. gimnazyum z języ- 
kiem wykładowym polskim w Stanisławowie 
do gimnazyum w Trembowli, Władysława 
Kilińskiego z I. gimnazyum w Nowym 
Sączu do gimnazynm w Wadowicach, Maryana 
Stećkowa z filii IV. gimnazyum we Lwo- 
wie. do gimnazyum w Brodach, Kazimierza 
Rernackiego z gimnazyum w Drohoby- 
czu do II. gimnazyum w Nowym Sączu. 


Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcami nauczycieli w szkołach średnich : 
Janą Czuczmana i Ignacego Martyńca 
w gimnazyum I. we Lwowie; dra Juliana 
Hirniaka w filii gimnazyum I we Lwo- 
wie; Alfreda Zawadzkiego i dra Wacła- 
wa Mejbauma w gimnazyum IV. we 
Lwowie; Kazimierza Pająka, Kazi- 
mierzą Kapałkę i dra Adama Matu- 
szka w gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
Marcina Samlickiego, Jana Waecławi- 
ka i Józefa Grzybowskiego w gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie; Józefa Stan- 
kiewicza, Wiktora Chrup ka, Stanisława 
Owikowskiego i Stanisława Patonia 
w filii gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
Kazimierza Plucińskiego i ks, Stanisła- 
wa Meusa w gimnazyum III. w Krakowie; 
Jana Klimczyka w gimnazyum V, w Kra- 
kowie; Józefa Ernesta w gimnazyum w 
Brodach; Maryana Kosiaka, Kazimierza 
Breitmeiera, Ottona Nikodyma, Ro- 
mana Łysiaka i Jana Koczwarę w gi- 
mnazyum wj Brzeżanach; Ignacego Migo- 
nia i Wacława Hoffa w gimnazyum w Dę- 
bicy; Stanisława Szafarza i Mikołaja 
Maciuraka w gimnazyum w Drohobyczu; 
Romana Pol la ka, Władysława Łaszczyń- 
skiego, Józefa Zmarzłego i Michała 
Wasyliszyna w gimnazyum w Gorlicach; 
Janusza Poleyna w gimnazyum w Jaśle; 
MieczysławaKality ńskiego i Włodzimie- 
rza Sołłohuba w gimnazyum w Kamionce 
strumiłowej, Stanisława Mierzwińskiego 
w gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Kołomyi; Dymitra Nykołyszyna 
i Teodora Polichę w gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Kołomyi; Tytusa 
Czyżewskiego w giimnazyum realnem 
w Łańcucie; Witolda Nawratila i ks. 


Stanisława Kordelę w gimnazyum IL w 
Nowym Sączu; Ludwika Gołuszkę i 
Niemczyńskiego 


ks, dra Józefa 


SYRENA. 


(Pierre Dux. Lorpheline A Auteuil), 


Część druga. 


wan 


LL. 


Weżczyzna z jasnymi włosami. 


(Ciąg dalszy), 

Nieznajomy rzucił okiem w około na 
podróżnych, wręczając jednocześnie monetę 
piećdziesięciocentyimową konduktorowi. 

-— W środku, czy na platformie ? 

— W środku. 

Drobne pieniądze zniknęły w kieszonce 
kamizelki mężczyzny, który zarazem wyjął 
papierosa z papierośnicy. 

Pociągnął dym i rzucił niezgaszoną za- 
pałkę na relsy. 

Zapałka dotknęła z lekka ramienia pe- 
wnej damy, która usunęła się, zgorszona. 

— (zy nie mógłbyś pan trochę uważać? 
Bez wychowania |... 

Mężczyzna się uśmiechnął, 

— Móbn!.. — zawołał nie okazując 
ruchem ani wyrazem, że żałuje swego czynu. — 
Niebyłoby to wcale śmieszne, żebym podpa- 
lit tẹ damę l.. 

Oczy mężczyzny, wielkie oczy błękitne, 
przesuwały się po obecnych, jakby pragnąc 
dojrzeć, czy słowa jego, które uznawał za 
bardzo dowcipne, doznały powodzenia, i padły 
na młodą dziewczynę, która zajmowała pier- 
wsze miejsce obok platformy. 

Młoda dziewczyna odwróciła oczy przed 
natrętnem spojrzeniem mężczyzny, który mó- 
wił dalej: 

— 0 tej porze wszystkie kobiety ła- 
dne... takie zachwycające ze swojemi mgli- 
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w gimnazyum w Nowym Targu; ks. Ja- 
na Krzemienieckiego w gimnazyum w 
Podgórzu; Bronisława Biedowicza w I 
gimn. w Rzeszowie; Adolfa Biepenstocka 
w gimnazyum z ruskim językiem wykłado- 
wym w Przemyślu; Mikołaja Bajraka i Ja- 
na Porębskiego w gimnazyum w Sokalu; 
Michała Grzybińskiego w gimnazyum 1, 
z polskim językiem wykładowym w Stani- 
sławowie; Wawrzyńca Jakubca i Włady- 
sława Tobiasiewicza w gimnazyum ÍI, 
z polskim językiem wykładowym w Stanisła- 
wowie; Mikołaja Fałdasza i dr. Joela 
Seinfelda w gimnazynm z ruskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie; Jana 
Dobuszezaka w gimnazyum w Stryju; 
Franciszka Jarosza, Jana Kinela, Bole- 
sława Niczajewskiego i Wendelina Ha- 
bera w gimnazynm IL. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu; Włodzimierza 
Macuskiego i Juliana? Juchnowicza 
w gimnazyum Franciszka Józefa w Tarno- 
polu; Wiktora Buzka w gimnazyum I w 
Tarnowie; Michała Waligórę i Józefa H e- 
riadina w gimnazyum w Iłumaczu; Józefa 
Lipińskiego w gimnazyum w Irembowli; 
ks. dr. Jana Szymeczkę w gimnazyum w 
Wadowicach; Celestyna Dobrzańskiego 
w gimnazyum w Złoczowie; Juliusza Ho lz- 
mūllera w szkole realnej w Krośnie; Le- 
onarda Sędzierskiego w szkole realnej 
w Tarnowie; Tadeusza Waśkowskiego w 
w szkole realnej w Wieliczce. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 sierpnia, 


Ochrona robotników 


zatrudnionych w cukrowniach, jakoteż 
robotników pracujących w drukarniach, 
litografiach i giserniach. 


Dziennik ustaw państwowych z dnia 
29 b. m. i Wiener Zeitung z tejże daty o- 
głaszają dwa rozporządzenia, wydane dnia 22 
b. m. przez Ministerstwo handlu w porozu- 
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych, które to rozporządzenia mają na celu 
ochronę zdrowia i życia robotników, zatru- 
dnionych w cukrowniach, jakoteż robotników 
pracujących w drukarniach, litografiach i gi- 
serniach. 


Rozporządzenia te opierają się głównie 
na uchwałach komisyi ubezpieczenia od wy- 
padków, która pod przewodnictwem posła do 
parlamentu, starszego radcy górniczego Gün- 
thera, dostarczyła za pomocą gruntownych 
swych obrad rzeczowej podstawy dla ochron- 
nych przepisów, wyposażonych obecnie mocą 
obowiązującą. (ba rozporządzenia ściśle wią- 
żą się z techniką pracy wymienionych pro- 
cederów. 


(o do cukrowni — a wzięto tu pod 
rozwagę zarówno fabryki cukru surowego, 
jak rafinerye cukru — nowe przepisy mają 


nietylko zapobiedz niebezpieczeństwom wy- 
nikającym z ruchu maszyn, lecz tak- 
że powstrzymać specyalne niebezpieczeń- 
stwa, które zagrażają robotnikom zajętym w 
cukrowarniach, jak n. p. niebezpieczeństwo 
ugotowania się żywcem, szkodliwe gazy, pył 
w powietrzu, zetknięcie z substancyami żrą- 
cemi itp. 


Przytem rozporządzenie bierze w ra- 
chubę wszystkie fazy fabrykacyi cukru, od 
chwili oddania buraków na przerób począwszy. 
Specyalne zarządzenia ochronne wydano co 
do zstępowania robotników w doły, przezna- 
czone dla melassy i co do innych niebezpie- 
cznych robót. Na uwagę zasługuje również 
przepisana obecnie superrewizya aparatów 
(Montejus, recypienty, centryfugi itd.), jako- 
też rozporządzenie, które stało się nieodzo- 
wnem wobec niebezpieczeństw, związanych z 
temi urządzeniami. Wkońcu zawiera rozpo- 
rządzenie także sporą garstkę przepisów hy- 
gienicznych i reguluje sposób zachowania 
się robotników przy pracach szczególnie nie- 
bezpiecznych. 


Nowe przepisy ochronne co do robotni- 
ków zajętych w drukarniach, litogra- 
fiach i giserniach biorą na uwagę prze- 
dewszystkiem niebezpieczeństwo zatrucia oło- 
wiem, na które narużeni są pracownicy tych 
kategoryj. Wydane obecnie rozporządzenie 
oznacza więc dalszy postęp w akcyi, przed 
wielu już laty przez Rząd podjętej. Aby cel 
ów osiągnąć, podaje nowe rozporządzenie prze- 
pisy co do urządzenia lokalów roboczych i 
ustanawia przy tej sposobności minimun 
przestrzeni powietrznej na jednego robotnika 
przypadającej. Minimum to hojniej jest obli- 
czone dla tych oddziałów, w których niebez- 
pieczeństwo jest większe. Wydano także szcze- 
gółowe przepisy co do jakości podłóg i ścian 
w lokalach roboczych, jako też zakazano uży- 
wania lokalności suterynowych dla pewnych 
rodzajów pracy. 

Niemałą doniosłość posiada dalej zakaz 
posługiwania się kobietami i nieletnini przy 
pewnych robotach, ustanowienie obowiązku 
składania deklaracyi przy używaniu farb za- 
wierających ołów, nakoniec surowe przepisy 
co do zachowania się robotników, przede- 
wszystkiem zakaz jedzenia, picia i palenia w 
lokalach roboczych, 


Zupełną nowością jest przewidziane w 
rozporządzeniu badanie robotników przez 
urzędowych lekarzy władz politycznych. Or- 
gana te w danym razie zarządzić mogą su- 
spendowanie w pracy takich robotników, u 
których stwierdzono zatrucie ołowiem. Osoby 
takie mogą dopiero wtedy powrócić do nie- 
których niebezpiecznych zajęć, jeśli lekarz 
uzna to za możliwe, 

(o do terminu wejścia w życie 
omawianych tutaj rozporządzeń, to naznaczo- 
no go dla cukrowni na 1 stycznia 1912, dla 
robotników zaś branży graficznej na rok, li- 
cząc od dnia ogłoszenia rozporządzenia, Lylko 
w takich zakładach graficznych, które tuż 
po ogłoszeniu rozporządzenia weszły w ruch. 
postanowienia jego mają być bezzwłocznie 
wprowadzone w życie. Aby nsprawiedliwio- 
nym życzeniom przemysłu uczynić zadość, 
nadmieniono ponadto w obu rozporządzeniach, 
że przepisy ich mają uzyskać zastosowanie 
do istniejących już i zatwierdzonych zakła- 
dów tylko o tyle, o ileby zmiany wywołane 
zastosowaniem rozporządzenia nie pociągały 
za sobą naruszenia praw przyznanych kon- 
sensem, chyba, że szłoby o usunięcie wadli- 
wości jawnie zagrażających życiu; lub zdro- 
wiu robotników, lub też, że żądane zmiany 
przeprowadzić się dadzą małym kosztem i 
bez znaczniejszego naruszenia ruchu eałego 
zakładu. 


Ugoda czesko - niemiecka. 


Ks. Thun oczekiwany jest dnia & wrze- 
śnia z powrotem w Pradze. 

Przedtem — jak przypuszczają — od- 
będzie się konferencya ks. Namiestnika cze- 
skiego z P. Prezydentem Ministrów br. 
(iautschem. 

Posłuchanie ks. Thuna u Najj. Pana 
poświęcone jest tym razem bardzo ważnej 
sprawie. Namiestnik Czech przez całe lato 
pracował nad propozycyami co do akcyi u- 
godowej, która wkrótce ma być podjęta na 
nowo. Wspomniana audyencya ma właśnie 
owe propozycye za przediniot. Treść propo- 
zycyj koła blisko ks. Thuna stojące przed- 
stawiają jak następuje: 

Ks. Thun pragnie dążyć na razie do 
osiągnięcia porozumienia częściowego, które 
objęłoby przedłożenia finansowe. W roku 
przyszłym weiągniętoby do ugody w dalszym 
ciągu i te materye, które obeenie z braku 
dostatecznego czasu zostały wyłączone <% Tzę- 
du przedmiotów porozumienia, 

Mimo rozbrzmiewających zewsząd zgrzy- 
tów pessymizmu, mniema ks. Thun, że zje- 
dnoczonym usiłowaniom przywódców obu 
obozów narodowościowych uda się przecie 
pokonać trudności na podstawie programu 
częściowej ugody, jakizostanie im niebawem 
przedłożony. 


stemi szmatkami, które robią wrażenie skrzy- 
dełek nadpowietrznych duchów!.. Taki pię- 
kny, taki ruchliwy ten Paryż ze swoją zalo- 
tnością drgającą w powietrzu! 

Konduktor się uśmiechnął, ale nie od- 
powiedział. 

Mężczyzna znowu spojrzał na młodą 
dziewczynę, która także spojrzała na niego. 

Było to czystym przypadkiem ze strony 
ładnej Paryżanki, lecz mężczyzna wziął to 
za podziw, lub zainteresowanie jego osobą. 

Zdarza się czasami, że na pierwszy rzut 
oka budzi się sympatya, której oprzeć się nie 
nożna, 

Tak nie było w tym wypadku. Zarozu- 
miały wyraz mężczyzny, który starał się 
zwrócić na siebie jej uwagę, nie podobał się 
młodej dziewczynie, 

— Co za piękny czas... — zawołał nie- 
znajomy. — (o za rozkoszny wieczór! Jest 
to chwila, w której naprawdę życie się za- 
czyna. chwila bajeczna, błoga i urocza, w 
czasie której oczy wypoczywają!... Niepraw- 
daż, konduktorze ? 

— Och! — odrzekł konduktor z pro- 
stotą — co do mnie, wolę pore, w której 
bije północ. Jazda skończona, Wraca się do 
swojej pierzyny. Nic wielkiego! Pan nie może 
tego zrozumieć, co znaczy, kiedy się ma dwa- 
naście godzin służby w nogach. 

— Męczące rzemiosło, co? 

-- To zależy od chwili i od gości. 

— Tak... tak... odrzekł mężczyzna w 
roztargnieniu — od chwili... od gości... 

Papieros, z którego szybko dym cig- 
gnął, na pół się wypalił. Odrzucił resztę na 
podłogę, przydusił nogą i wszedł do wnę- 
trza, siadając naprzeciw młodej dziewczyny. 

W jakim wieku mogła być ta osobi- 
stość ? 

Na pierwszy rzut oka niemożliwie było 
określić. Mógł mieć tak samo lat dwadzieścia 
ośm, jak czterdzieści. 

Przypatrując mu się bacznie, można 
było szybko spostrzedz, że jest zblazowany, 
pewny siebie, że odniósł nie jedno zwycię- 
stwo na słabszej płci. 

Uśmiech jego był pieszczotliwy, njmu- 


jacy. 


Strój staranny świadczył o pewnej sub- 
telności. 

Kołnierz i mankiety śnieżnej białości. 

Ubranie w kratki, z angielskiej mate- 
ryi, dobrze było skrojone. 

Jasny wąsik otaczał usta, na których 
zdobywczy uśmiech łatwo się pojawiał. 

Policzki były wygolone. 

Włosy, z tyłu krótko przycięte, dłuższe 
były u czoła. Odrzucone wstecz, lekko talu- 
jące, nadawały mu wyraz inteligentny. 

Od czasu do czasu, gdy się spokojnie 
zachowywał, szelmowski wyraz strzelał mu 
Z oczu. 

Bez wahania można go było wziąć za 
człowieka, który lubił żyć, mając na sumie- 
niu tysiące intryg, podobnych do tej, którą 
w tej chwili miał na myśli. 

W miarę, jak wóz się zatrzymywał, po- 
dróżni się zmieniali. 

Mężczyzna z jasnymi włosami i młoda 
dziewczyna nie ruszali się z miejsca. 

Tak wyglądało, jak gdyby panienka je- 
chała aż do ostatniej stacyl. 

Gdy tramway wjechał na bulwar Haus- 
mana i avenue Friedland, powieki mężczy- 
zny opadły i zdawał się zasypiać. lecz za- 
trzymanie przy placu de l Ktoile i wywoły- 
wanie konduktora obudziło go nagle. 

Czy jego sąsiadka wyszła? 

Nie. 

Ona także zdawała się drzemać. A ja- 
ka była śliczna i milutka z pochyloną nieco 
postacią, która zdawała się wiotka jako 
trzcina... 

Ubrana była w kostium granatowy, pe- 
łen prostoty i elegancyi. Toczek z delikat- 
nej słomki, przybrany bławatami, przysłaniał 
jasne jej włosy. 

Z pod sukni wyzierały końce ślicznych 
żółtych trzewiczków. 

Widząc ją taką drobną. milutką. goto- 
wą do uśmiechu, z okiem, które jakby cze- 
kało, aby zabiysnąć pod słowami miłości, 
jasnowłosy mężczyzna nie potrzebował być 
wielkim znawcą, aby w duchu powtórzyć to, co 
sobie powiedział na początku podróży: 

„Paryżanka”!... — co znaczyło dla nie- 
go istotę pełną uniesienia i tajemniczości, 


nieprzeniknioną, która wie wszystko i nie 
nie wie, płochą i szezebiotliwą, jak ptaszek. 
czarującą, zimną lub poważną w razio po- 
trzeby, lecz w każdym razie istotę gotowa. 
do miłości, która szuka tylko sposobności, 
aby się jej oddać. 

Młoda dziewczyna siedziała nierucho- 
ma. Wietrzyk, od czasu do czasu unosił pu: 
kielki włosów na jej czole. 

Była rzeczywiście zachwycająca. 

Malarz by się w niej rozkochał jako w 
modelu, może nie jako we wzorze piękności 
zupelnej i olśniewającej, ale podziwiułby w 
niej obraz kobiety i dziecka zarazem. 

Tramway minął Trocadero. 

Nowy ruch blondyna, żeby się zape- 
wnić o obecności sąsiadki, 

„Auteuil Madeleine" pędził z calą szyh- 
kością ku Passy. 

Pozostały tylko cztery osoby w wozie. 
Wiekowa dama, której ostre światło relle- 
ktora nie zdawało się zawadzać, blondyn, 
Jan Plissier, który na wszystko zwracał ha- 
czuą uwagę i młoda dziewczyna. 

Pochyliła się zlekka i małe jej rączki 
oparły się na gałce białej parasolki, o którą 
zadzwonił łańcuszek torebki. 

— Pani wysiada? -- spytał kondn- 
ktor. 

— Tak. 

Głos był łagodny i dźwięczny, jak u 
dziecka, a odpowiedź wywołała na różowe 
usta wyraz śliczny, który nie był właściwie 
uśmiechem, ale porywał, 

Mężczyzna jasno-włosy był olsniony. 

Młoda dziewczyna się podniosła. 

On się nie ruszył. 

— Proszę poczekać aż się zatrzyma... —- 
radził konduktor zatrzymując panienkę, która 
ruchem zręcznytn zamierzała unieść suknię. 
co jej dało sposobność obrócenia się i zape- 
wnienia, że nikt za nią nie wysiada. 

Sąsiad z naprzeciwka, rozparty na ta- 
wc, ani się ruszył. 

Młoda dziewczyna odetchnęła z nlga. 

Szybko zeszła ze schodków. 


(Cisg dalszy nastąpi). 


W przewidywaniach swych ks. Thun 
opiera się również na przyrzeczonej pomocy 
ze strony Rządu i na poparcin obnstronnych 
grup wielkiej własności, Najnowsza deklara- 
cya czeskich radykałów daje do poznania. że 
oni na każdy wypadek poddadza się innym 
partyom w duchu korapromisu wyborczego, 
zawartego przed wyborami. Ztąd wysnuć imo- 
¿na nadzieję, że także na wypadek opornego 
stanowiska czeskich radykałów wobec ugo- 
dy, do rozbicia przecie nie przyjdzie; że ćze- 
sey radykali dadzą się przepłosować innym 
partyom czeskim, nie wysnuwając ztąd ża- 
duych dalszych konsekwencyj. 

Po niemieckiej stronie głoszą, iż par- 
tya ta wejdzie w rokowania bez żadnych u- 
przedzeń. Rzecz jasna, że najwyższą Niemców 
instancyą jest pełne zebranie niemieckich 
posłów sejmowych i że ono to uczestnikom 
konferencyj udzieli stanowczych dyrektyw, 
które jednakowoż co do istoty swej nie od- 
biegną zbyt daleko od ostatnich instrukcyj. 
Bezpośrednio po powrocie Namiestnika roz- 
poczną swą działalność konferencye wstępne 
dla nieobowiązujacej wymiany zdań, poczem 
zwołane zostaną pełne zebrania posłów sej- 
mowych dla udzielenia odpowiednich pełno- 
mocnictw mężom zaufania. Dopiero gdy owe 
wstępne konferencye dadzą pomyślny wynik, 
przystąpionoby do zwołania Sejmu czeskiego, 
aby komisya narodowościowo-polityczna, uzna- 
na za urzędującą w permanencyi, po przepro- 
wadzenin wyborów uzupełniających, przystą- 
piła do rokowań ugodowych. 

Po stronie niemieckiej panuje pewna 
skłonność do ustępstw, objawiająca się w 
chęci rozpoczęcia konferencyj na wszelki wy- 
padek. Pragną tam jednak, by ustępczość po 
stronie czeskiej przybrała takie rozmiary, 
iżby Niemcy nie znaleźli się w równie przy- 
krem położeniu, jak podczas poprzedniej kon- 
fereneyi. Po stronie niemieckiej doskonale 
rozumieją, że stan finansów krajowych, a 
przedewszystkiem rozpaczliwe położenie nau- 
czycielstwa wymagają jak najszybszego zara- 
dzenia złemu, trudno wszakże przypuszczać, 
by dało się sprawy te wyjąć z kompleksu 
innych. Muszą być one wcielone do materya- 
łu t, zw. „małej ugody“. 

Jakkolwiek w chwili obecnej nie można 
ustalić ściśle określonej prognozy dla wido- 
ków ugody, to jednak pocieszającą już jest 
okoliczność, że po ciągłych pogróżkach, ja- 
kiemi miotano z obozu czesko-radykalnego, 
jednak w ciągu dni ostatnich wzięła górę 
otucha, a podróż Namiestnika ks. Thuna obu- 
dziła powszechnie jak najlepsze nadzieje. 


Polonizacya Łotyszów. 


Biednych, nieszczęsnych Łotyszów, wzię- 
to nareszcie w obronę. Któżto zbawczą zakrył 
ich tarczą? Nowoje Wremia! Zdaje się. że 
wobec tego nie potrzeba nawet pytać, od 
czyjego ucisku broni Potysza organ p. Su- 
worina. Oczywiście od ucisku ze strony Po- 
laków! 

Uderza w tej osobliwej kampanii jeden 
zwłaszcza szczegół. 

Skrajny nacyonalizm, którego Now. 
Wrem. jest najokazalszym organem, nie cier- 
pi przecie wszystkich wogóle „inorodców*, 
wszystkich „inorodców* uważa za arcynie- 
bezpiecznych wrogów „wewnętrznych“ pań- 
siwa, dąży do wynarodowienia wszystkieh 
„inorodeów*, nie mogąc ich w ten lub ów 


sposób usunąć z państwa rossyjskiego. Dla-. 


czego więc Now. Wrem. tak wyłącznie i tak 
namiętnie ściga, tropi., poniewiera, smaga 
Polaków? Wszak „inorodcem* jest również 
Litwin i Białorusin. Czemuż dzieje się, że 
Now. Wrem. tak bierze w obronę Litwina 
i Białorusina wobec rzekomej polonizacji ? 
Czy z punktu widzenia nacyonalistycznego 
nie jest jednakowo niepożądany dla Rossyi, 
Litwin rdzennie litewski, lub Białorusin 
rdzennie białoruski? Zkądże ten strach, aby 
nie ulegli polonizacyi Litwini i Białorusini? 
Zkąd ta irytacya? Zkąd to „branie w opiekę 
i obronę* Litwinów i Białorusinów ? Polacy, 
Litwini, Białorusini wszak to wszystko „ino- 
rodey“, przypuszczalnie jednakowo wstrętni 
dla takiego organu, jak Now. Wrem. Uze- 
inuż Now. Wrem. nie zostawi ich własnemu 
losowi? Niech się tam polonizują, odlitwini- 
zowują, odbiałoruszczają. Będą to przecie 
zawsze „inorodcy *! 

Tymczasem Now. Wrem. poczyna bro- 
nić, wobec rzekomej polonizacyi, nawet Jio- 
tyszów z gub, witebskiej! Biedni, nieszczę- 
śliwi Łotysze! 

Pozwoli sobie Now. Wrem. powiedzieć 
publieznie, że kpi albo o drogę pyta. Loty- 
sze w gub. witebskiej (akurat jak Łotysze z 
okolie Rygi i Mitawy) naród to tak twardy, 
tak narodowo uświadomiony, że niema nad 
nimi władzy ani polonizacya, ani russyfika- 
cya. Now. Wrem. może zżymać się na jedno, 
na to, że Łotysze z parafii krasławskiej, li- 
kszmińskiej, dźwińskiej (dynaburskiej), iłłu- 
ksztańskiej są katolikami. Ale z tem wypa- 
dnie chyba pierwej lub później pogodzić się. 
Powtóre od niepamiętnych lat są Łotysze 
¿niewielka ich naogół liczba) przywykli do 


używania 
Uczą się katechizmu po polsku. Śpiewają pie- 
śni kościelne polskie. Natomiast spowiadaja 
się po łotewsku I słuchaja kazań lotewskich 


jeszcze dalej i żąda użycia represaliów wobec 
Anglii zapomocą bojkotu jej towarów. Wąt- 


stało się zadość. 


cuskim pismo Journal d’ Allemagne podaje 
w numerze niedzielnym następujące szcze- 
góły co do rekompensat terytoryalnych. — 
Spornym punktem jest jakoby wielkość tery- 
toryów, które dla zaokrąglenia Kamerunu 
niemieckiego ma odstąpić Francya z części 
Konga francuskiego, Gabunu i krainy nad 
jeziorem Ozad. Dia Niemiec są dwie rzeczy 
doniosłe: dostateczny kawał wybrzeża z do- 
brym portem i swobodny dostęp do Konga 
belgijskiego, tudzież do rzeki Kongo. Ten 


naturslnem połączeniem pomiędzy Kameru- 
nem a Kongiem. Wytyczenie granic Kame- 
runu musi na południu trzymać się rzeki 
Szari, a dalej wzdłuż tego dorzecza aż do 
Ubanghi, gdzie jest granica Konga belgij- 
skiego. 


że Niemcy nie mogą pozbyć się tak zwanego 


cya, ażeby zachować swoje „prestige“. Ga- 


jacą, lecz także biorącą. 


modlitewnego języka polskiego. 


jak Lotysze w gub. Iułandzkiej i kurlandz- 
kiej). Taki stan rzeczy wytworzyły — lata, 


długie lata. nie zaś żaden ksiądz dynaburski, 
Hordziewiez, którego Now. Wrem. wręcz de- 
nuncyuje jako.. polonizatora! 


Pisze Now. Wrem.: „Doszło do Lego, 


że sami Łotysze (lud wiejski miejscowy) naj- 
mują j 


różnych przybyszów. iuówiących po 
polsku, aby uczyli ich dzieci czytać i pisać 
po polsku“. Pisze dalej, że ze szkół dyna- 
burskich „cała młodzież białoruska i łotewska 


wychodzi polską“. Jeżeli tak jest, to również 
nie należy tego przypisywać jednemu, jedy- 
nemu na cały Dźwińsk kapelanowi rzymsko- 
katolickiemu, ani też rezydującym po do- 


brach swoich w okolicach Dźwińska „polskim 


magnatom*, jak Zyberk-Platerowie, Mohlo- 


wie i inni. Trzeba przedewszystkiem powie- 
dzieć wyraźnie i uczciwie, że jeżeli są łoty 
sze, pragnący dzieci swoje nauczyć języka 


polskiego, oraz kończący szkory, jako „zde- 
klarowani Polacy", to takich Łotyszów załe- 
dwie znajdzie się — garstka; powtóre zaś, 
że garstkę taką urobiły długoletnie, bardzo 
dawne okoliczności. 


O całość tedy Łotwy witebskiej może 
być Now. Wrem. najzupełniej spokojne. Po- 


zostanie łotewską. Daj Boże nawet, aby z tą 
Łotwą witebską nie było kiedy — kłopotu, 
jakiego zaznali w prowincyach nadbałtyckich 


baronowie niemieccy, lotysze to nie... Pola- 
cy. Przyjdzie może czas, kiedy samo Now. 
Wrem. żałować będzie, iż w gub. witebskiej 
niema Polaków, a są sami tylko Hotysze 


najmilsi dzis, brani w obronę wobec rzeko- 


mej polonizacyi, Łotysze! 


Sprawa marokkańska. 


Na widowni sporu o Marokko cisza 
trwa dotąd, z powodu bowiem niedyspozycji 
ambasadora Cambona wznowienie pertraktacyj 
poszło w odwłokę. 

Obawy o możliwość wmieszania się 
Włoch w zatarg — o czem pisaliśmy przed 
kilku dniami —nie ustają, gdyż prasa włoska 
stara się wywrzeć na rząd nacisk w tym kie- 
runku, W kołach poinformowanych w Rzy 
mie twierdzą, że konfereucye, które toczyły 
się w tych dniach między ministrem spraw 
zagranicznych, a ambasadorem paryskim, mia- 
ły za przedmiot kwestyę marokkańska. 

Prasa niemiecka w braku faktów wa- 
niejszych wystąpiła z huczną krucyatą prze- 
ciwko angielskiemu ambasadorowi u Najw. 
Dworu w Wiedniu sir Cartwright, zarzucając 
mu, że jest autorem nienawisinego dla Nie- 
miec anonimowego artykułu, jaki pomieściła 
N. Fr. Presse, zaznaczając, iż są to wywody 
angielskiego dyplomaty. 

Pisma berlińskie z obozu narodowego 
domagają się, by Niemcy zażądały odwoła- 
nia sir Cartwrighta, National Ztg. zaś idzie 


pić oczywiście wypada, by żądaniu temu... 


Wyelhodzące w Berlinie w języku fran- 


dostęp stanie się możliwy wtedy. jeżeli Niem- 
cy otrzymają terytoryum, które stałoby się 


Journal d Allemagne wyraża zdanie, 


„Kaczego dzióba“, którego domaga się Fran- 


binet francuski ze względu na opinię publi- 
czną pragnie przynajmniej zachować pozór, 
że Francya w kwestyi wynagrodzenia tery- 
toryalnego jest nietylko stroną wyłącznie da- 


„Koncesye powyższe — powiada Jour- 
nal d’ Allemagne — wyclądają na pierwszy 
rzut oka efektownie, należy atoli pamiętać, 
że są to kraje po największej części nieu- 
prawne, z ludnością zaledwie co podbitą, — 
Ziemie te dopiero po dziesiatkach lat staną 
otworem dla handlu. Czy ta cena jest zbyt 
wysoka za to, że Franeya będzie mieć wol- 
na rękę w Marokku środkowem i wscho- 
dniem ? Francya musi pamiętać, że rola jej 


jako pełnomocniczki Europy skończyłaby się, 


gdyby jej odmówiono dodatkowego rozgrze- 
szenia za tak liczne przekroczenia kompe- 
tencyi. Kwestya marokkańska musi być teraz 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 sierpnia 1911. 


załatwiona. Niemcy chcą uznać polityczne 
przywileje. które Francya zapewnia sobie o- 
peracrami wojskowemi. jeżeli Niemcom za- 
pewniona zosianis wolność handln, tudzież 
jeżeli otrzymają w Marokku połndniowem pe- 
wne przywileje handlowo-polityczne". 


Berlin. Sekretarz stanu spraw zagra- 
nicznych Kiderlen - Wachter powrócił iu 
wczoraj, 


od — <a 


Lwów, 30 sierpnia, 


Kalendarz. 
Czwartek (òl sierpnia): 
Rajmunda Wyzn. — Swiętosława, —- Flora 
i Ławra. 
Wschód słuńea o godzinie 45$ rano, Zu- 
chód słońca o godzinie 6:11 po południu. 


— Odznaczenie. Wezoraj Najj. Pan 
wręczył Swemu przybocznemu lekarzowi dr. 
Kerzlowi Swoją fotografię 4 własnoręcznym 
podpisem, oprawną w złoto, a nadto złożył mu 
życzenia z okazyi 70 rocznicy jego urodzin. 
Podczas obiadu Monarcha wychylił toast na 
na jego zdrowie, życzył mu, aby Bóg długo 
jeszcze utrzymał go przy życiu. 

— JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil- 
czewski dokona wizytacyi kanonicznej części 
dekanatu tarnopolskiego, a mianowicie: w Zba- 
rażu w dniach 7, 8 i 9 września, w Maksy- 
mówce 10 września, w Sieniawie i Kretowcach 
11 września, w Stryjówee i Zarudziu 12 wrze- 
śnia, w Jacowcach z ekskursyą do Łozówki i 
Czernichowiec 13 i 14 września, w Berezowicy 
małej z ekskursyą do Ditkowiee i Kurnik 14, 
15 i 16 września. 

— Dyrektor kolei radca Dworu Stani- 
sław Rybicki powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. 

— Z kolei. Między Lwowem a Brzu- 
chowicami kursować będą pociągi lokalne nr. 
2226 (odjazd z Brzuchowie o godz. 4 m. 55 
po połuddiu przyjazd do Lwowa o godz, 5 m. 
18 po poł.) i nr. 2288 (odjazd ze Lwowa o 
godz, 6 m. 31 wieczorem, przyjazd do Brzucho- 
wie o godz. 6 m. 58 wieczorem) aż do 15 
września włącznie codziennie. 

— W Domu rekolekcyjnym 00. Je- 
zuitów we Lwowie odbędą się rekolekcye w 
następującym porządku: dla mężczyzn ze sfer 
inteligentnych od 7 — 11 września, dla ka- 
płanów (I. serya) od 11 — 15 września, dla 
kapłanów (JI. serya) od 18 — 22 września, 
dla mężczyzn ze sfer pracujących (rzemieślni- 
ków, włościan) od 28 września do 2 paździer- 
nika. — Rychłe zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adresem: ks. superyor Domu rekolekcyjnego 
we Lwowie (ul. Dunin Borkowskich 11). 

— Szkeła im. św. Józefa otwiera z 
rokiem szkolnym 1911/12 w swoim Zakładzie 
Lelewela l. 9 pensyonat, w którym dzieci prze- 
bywać mogą od 8 rano do 6 wieczorem. Przez 
ten czas dostana w Zakładzie obiad i podwie- 
czorek. Godziny popołudniowe wypełnią: wy- 
pracowania zadań szkolnych, wspólne prze- 
chadzki, zabawa, muzyka i konwersacya nie- 
mieeka. 

Bliższych wiadomości udziela dyrekcya. 
— Nowy gmach Banku austro-wę- 
gierskiego we Lwowie. W najbliższych dniach 
rozpoczyna Bank austro-węgierski budowę no- 
wego-iaonumentalnego gmachu we Lwowie u 
zbiegu ulie Brajerowskiej i Mickiewicza. Cała 
fasada gmachu ma być wykonana z tarnopol- 
skiego kamienia ze wspaniałemi rzeźbami. Bu- 
dowę prowadzi architekt lwowski p. Edmund 
Zychowicz, 


— Prof. Robert Posselt otwiera w 
bieżącym miesiącu „wyższą szkołę skrzypcową” 
we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje księgarnia 
p. Gubrynowicza przy pl. Katedralnym. 


— W szkole muzycznej p. Joanny 
Laureckiej, uczenicy Karola Mikulego przy ul. 
Klonowieza 1l. 7, rozpoczynają się wpisy z d. 
l września b. r. w godzinach od 4 do 6 po 
południu. Rok szkoluy rozpocznie się dnia 2 
września. Oprócz dawniejszego personalu ua- 
uczycielskiego pozyskała kierowniczka znakomita 
siłę w zaszczytnie znanej pianistee pannie An- 
toninie Białeckiej, uczenicy prof. Leszetyckiego 
i prof. Friedmanna, która objęła lekeye wyż- 
szego kursu gry na fortepianie, 

— Z Teatru miejskiego. Dyrekcya Te- 
atru zawiadamia, że wszystkie wolne bilety 
wstępu za zeszły sezon są ważne tylko do dnia 
2 września i należy nowe bilety tak stałe jak 
i passe-par-tout odebrać w piatek miedzy go- 
dziną 9 a 1 przed południem w sekretaryacie 
teatru. 

+ Ś. p. Władysław Rebczyński, o 
którego śmierci pokrótce już donieśliśmy, uro- 
dził się w r. 1836 w Sorokotiarzyńcach na 
Podolu rossyjskiem, jako właściciel ziemski, Po 
udziale w r. 1868 przeniósł się do Francji. 
Tam ukończył studya górnicze, a później prze- 
siedlił się do Galicyi, ażeby po dłuższej tu- 


łarzce objąć w roku 1877 kierownictwo miej- 
shlcgo Muzeum przemysłowego we Lwowie, 
które też swój dzisiejszy rozwój zawdzięcza 
gdćwiie jego pieczojowitości i umiejętmemu 
prowadzeniu. b. p. Rebczyński zajął się Mu- 
aum z całem zamiłowaniem, praktyka i pracą 
samouka uzupełniając to, co było potrzebne 
kierownikowi tego rodzaju instytucyi. Wyra- 
zem uznania pracy s. p. Rebczyńskiego jest 
mianowanie go w krótkim przeciągu czasu ku- 
stoszem Muzeum. W r. 1904, kiedy Muzeum 
wzrosłe pod okiem i staraniem ś. p. Rebczyń- 
skiego przeniosło się do własnego gmachu, 
Rada miejska w uznauiu zasług ś. p. Reb- 
czyńskiego około rozwoju Muzeum, nadała mu 
tytuł dyrektora. 

W kołach fachowych wysoko ceniono 
zdanie i doświadczenie ś. p. Rebczyńskiego w 
sprawach muzealnych i stwierdzić należy, że 
dzisiejszy stan Muzeum przemysłowego jest wy- 
łączną niemal jego zasługą. 

„p. Rebczyński wśród grona osób, które 
miały możność stykać się z nim, cieszył się 
ogromną popularnością i szacunkiem dzięki 
swemu charakterowi, zaenemu sercu i gorą- 
cemu patryotyzmowi. 

Osierocił wdowę i dwóch synów: Ale- 
ksandra, zastępcę prokuratora w Stanisławowie 
i Romualda, artystę operowego. 

Pogrzeb odbędzie się dziś t. j. w środę, 
o godz. 4 popołudniu z domu żałoby (Miejskie 
Muzeum przemysłowe) na cement" rz Łyczakowski. 

+ Jan Stella Sawicki. Ubyła nam we 
Lwowie jedna z najpopularniejszych postaci: 
wczoraj o godz. 9 rano zmarł człowiek po- 
wszechnie znany, niezwykłym otaczany szacun- 
kiem, „pułkownik Struś“. Pod tem mianem, 
nikomu nieobeem, odgrywał Sawicki wybitna 
rolę w dziejach 1863 x., poczem powędrował 
wraz z wielu innymi na ciężką pracę na emi- 
gracyę, zkad wrócił do kraju z dyplomem 
doktora medycyny w zanadrzu, by wśród swo- 
ich dalej działać długich lat szereg na odpo- 
wiedzialnem stanowisku inspektora szpitali kra- 
jowych. 

Urodził się w 1831 r. w miasteczku 
Szawlach na Źmudzi, gdzie też spędzić mu wy- 
padło i pierwsze lata szkolne, poczem wysłany 
został do „pułku szlacheckiego“ szkoły kade- 
tów. W r. 1849 jako oficer grenadyerskiego 
pułku w lejbgwardyi odbywa kampanię wę- 
gierską. Zdolności torują mu drogę na wyższe 
szezeble w hierarchii wojskowej; mianowany 
podpułkownikiem generalnego sztabu, zwiedza 
Niemcy, Włochy, Franeyę, Hiszpanię, Anglię, 
Afrykę północną. Po powrocie obejmuje stano- 
wisko szefa sztabu w Kownie. Odwołany za u- 
dział w bankiecie na cześć Syrokomli do Pe- 
tersburga, rzuca Sawicki niebawem służbę ros- 
syjską i przyłącza się do ruchu. W połowie 
1864 r. jest już na tułaczce, 

W r. 1871 osiada we Lwowie jako le- 
karz szpitalny, w dwa lata później zostaje in- 
spektorem szpitali krajowych, pracując na no- 
wem stanowisku z ogromnyni pożytkiem peł- 
nych lat 35, za co miasta Żółkiew i Jasło mia- 
nowały go swoim obywatelem honorowym. 

Niejednokrotnie imał się też pióra, a ar- 
tykuły jego przyrodnieze, ogłaszane w dzien- 
nikach, oraz obszerniejsze dzieła i prace hi- 
storyczne, chętnie bardzo były czytywane, jako 
oparte na dużej wiedzy a pisane z talentem 
i pewnem zacięciem dziennikarsko-wojskowem, 

Pogrzeb ś. p. Jana Stelli Sawickiego od- 
będzie się jutro we czwartek, z domu żałoby 
przy ul. Długosza ł. 15 na cmentarz luycza- 
kowski. 

— Zmiana wyznania. W miesiącu maju 
26 osób zmieniło wyznanie we Lwowie. Mia- 
nowicie 28 osób przeszło z obrządku grecko- 
katolickiego na obrządek rzym.-kat. Nadto l. 
Żydówka, 1 protestantka i 1 prawosławna przy- 
jęły katolicyzm, natomiast jedna katoliczka za- 
pisała się do bezwyznaniowych. Jeden Żyd i 1 
muzułmanin przeszli na katolicyzm, 5 Żydów 
przeszło na protestantym, a Í katolik zapisał 
się do bezwyznaniowych. 

— Walny Zjazd Tow. »Szkoły ludo- 
weja odbędzie się w Nowym Sączn w dniach 
29 i 80 września, oraz Í października b. r. 

A Zgubiono: srebrną bransoletkę; pu- 
łares zawierający 14 koron; srebrną bransoletkę 
z granatami; ezarny pulares, zawierajacy 16 
kor. i rozmaite zapiski; pulares, zawierający 
20 kor. w banknotach i kilka koron w srebrze. 

A Znaleziono: w jeduej z dorożek to- 
rebkę z różnymi przedmiotami; na Wysokim 
Zamku laskę z napisem „Iwonicz“; w ulicy 
Krakowskiej pułares, zawierający złoty kolezyk; 
w ulicy Karola Ludwika srebrny łańcuszek, 

A Samobójstwo dwóch kobiet na 
cmentarzu lyczakowskim. Wczoraj po go- 
dzinie 4 po południu na jednym z grobów 
ementarza Łyczakowskiego odebrały sobie ży- 
cie wystrzałami z rewolwerów, skierowanymi 
w serce, dwie kobiety. Identyczność jednej xo- 
stała już stwierdzona. Jest nią 20-letnia Mi- 
chalina Adamezykówna, córka zmarłego nieda- 
wno woźnego sądowego, zajęta w pracowni gor- 
setów. Identyczności drugiej dotychczas nie 
stwierdzono. 

Przy samobójezyniach znaleziono czarna 
torebkę, zawierającą przybory toaletowe, kartkę 
pośmiertną Ludwika Antoniego Adamczyka, 
zmarłego dnia 15 czerwca b. r. i pochowane» 
go na cmentarzu Janwwskiu, kilkadziesiąt kar- 


| 
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tek korespondencyjnych, adresowanych do Ma- 
ryi Adamezyk, Obok torebki leżał list w za- 
mkniętej kopercie, na której był napis: „List 
samobój....* Wewnątrz znajdował się bilet, za- 
pisany ołówkiem następującej treści : 

„Wyróżniamy się od wszystkich ludzi, 
nasze zapatrywania nie zgadzają się zobowiązż- 
kami, przeto postanowiłyśmy wspólnie odebrać 
sobie życie, bo nie możemy go traktować tak, 
jakie jest. Zyczymy sobie być pochowane w 
jednym grobie, mieć jeden katafalk. Prosimy 
nie publikować naszych nazwisk, bo nie chce- 
my, aby nasze rodziny cierpiały na tem. Nie 
chcemy ratunku. Lwów. 29/8 1911. M. A. 
M. D.” 

Na jednym z sąsiednich grobów leżała 
czarna, zwinięta w rulon notatka z napisem: 
„Zbiór pieśni i wierszy Lunki A. Lwów, 19,8 
LEMA 

Na pierwszej stronicy tej notatki skre- 
ślony był ręką jednej ze sawmobójczyń następu- 
jacy wierszyk: 

„Na Pamiątkę 
tak cudowna pogoda, tak miło — 
w tym eieniu drzew i pod mogiłą, 
jesteśmy razem na śmierć zgotowane, 
bo nasze serca bólem przeorane ; 
nie żal naru ludzi, ni świata, niczego, 
bo też wkrótce idziemy do Niego, 
do Boga, który nam dał życie, 
a dusze nasze igrać będą na niebios błębieie. 

Michalina A. i Marya D. 

O godzinie 3:45 
samobójstwa, t. j. 29. VIT. 1911. 
Lwów“. 
tej notatki 
Mickiewicza, 


w dzień 


Tune kartki 
szeregiem wierszy 
Asnyka i i. 

Go było powodem samobójstwa obu ko- 
biet na razie niewiadomo. Wyjaśnią to zapewne 
dochodzenia policyjne. 

brat $. p. Adamezykowej, którego prze- 
słuchano na policyi, podał, że siostra jego ni- 
gdy nie wspominała o zamiarze samobójstwa. 
Juk się nazywa druga kobieta, która popełniła 
samobójstwo równocześnie z jego siostrą, p. 
Aduaczyk nie wie i nigdy jej nie widział w 
towarzystwie siostry. 

Zwłoki obu samobójezyń po spisaniu pro- 
tokołn przez komisyę sanitarno - policyjną od- 
siąwiono do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej. 

Druga samobójezyni — jak zostało dziś 
stwierdzone — nazywała się Marya Dutkówna, 
liczyła 21. łat i była córką bardzo ubogich ro- 
dziców, amnieszkałych przy ul. Janowskiej 1. 
45. Dutkówna pracowała do ostatnich czasów w 
fabryce gorsetów „Karolina“ przy ul. Jagielloń- 
skiej, gdzie równieź zajęta była druga ofiara 
rozpaczliwego kroku, Michalina Adamczykówna. 

A Zagadkowe zniknięcie. P. Marya 
Piotrowska, właścicielka dóbr ziemskich w Mie- 
rzanowicach, w gubernii radomskiej, zamie- 
szkała chwiłowo we Lwowie, doniosła tutejszej 
policyi, że syn jej 26-letni Józef wyjechal je- 
szcze 4 początkiem lipca b. r. przez Galicyę do 
Zagrzebia, Lublany i innych miast południowo- 
słowiańskich, a od końca lipca nie dał o so- 
bio żadnej wiadomości, Ostatni list pisał zagi- 
niony do domu z Rjeki. 

A Echa morderstwa przy ul. Dłu- 
20SZA. Robotnik betoniarski Oryszezak, raniony 
krytycznej nocy w domu przy uł. Długosza 1. 
10, który przed kilku dniami opuścił szpital 
powszechny, znajduje się obecnie pod obserwacyą 
lekarską. Niewyjęta z głowy kula uczyniła w tym 
czasie jakieś poruszenia i widocznie działa w 
jakiś sposób na mózg. U Oryszczaka stwier- 
dzili bowiem obecnie lekarze zaburzenia umy- 
słowe. 

A Ofiara własnej nieostrożności. 
W pasażu Hermanów myła dziś rano okna na 
II. piętrze nieznana z nazwiska kobieta. Nagle 
straciła równowagę, a upadłszy na bruk dzie- 
dzińca rozbiła czaszkę. Nieszczęśliwa w kilka 
minut po wypadku zakończyła życie. Zwłoki 
odstawił komisaryat ITI. dzielnicy do kostniey 
Zakładu medycyny sądowej. 

A Podrzutek. W sieni realności przy 
pl. Solarni 1. 8 znaleziono wczoraj podrzucone 
dziecko płci żeńskiej w wieku około czterech 
tygodni. Dziecko oddała polieya w opiekę ko- 
misaryatewi II. dzielnicy, wdrażając równocze- 
śnie dochodzenia, celem wyśledzenia jego matki. 

JA Kradzież koni. Ze stajni Jonasza 
Tartika przy ul. Wesołej 1. 1 skradziono wczo- 
raj w nocy po rozbiciu kłódki u drzwi parę 
koni, jeden był maści kasztanowatej, drugi 
gniadej. Szkoda wynosi blisko 1000 kor. 

ZA Napad. Na mieszkanie Jakóba Tro- 
jana przy Drodze Sichowskiej 1. 10 napadło 
wczoraj w nocy kilku mężczyzn, wybiło kamje- 
niami wszystkie szyby w oknach, strzelając 
równocześnie do okien z rewolwerów. Policya 
zawiadomiona o tym napadzie, wyśledziła i are- 
sztowała w kilka godzin później napastników, 
Sa nimi: ślusarz Eugeniusz Koczorowski, kowal 
Ludwik Lorenc i zarobnik Jan Kierat. U Ko- 
nzorowskiego zakwestyonowano w czasie rewi- 
myi rewolwer, z którego strzelał do okien mie- 
sakania Trojana. 

ZA Nieszeześliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj po południu przy rozbiórce realności 
na pl. Smolki 1. 4. Robotnik Autoni Hawryluk 
stojne na szczycie ściany dwupiętrowego skrzy- 


zapisane były 
Konopnickiej, 


dła oficynowego, zajęty był właśnie rozbiórką 
filaru, gdy nagle runęła pod nim ściana, two- 
rząc ogromną kupę gruzu, belek i połamanych 
futryn drzwi i okien. Rzucono się natychmiast 
na ratunek i wydobyto Hawryluka z pod ru- 
mowiska, pokaleczonego na całem ciele. Życie 
zawdzięcza Hawryluk tej okoliczności, że poła- 
mane belki i futryny utworzyły nad nim ro- 
dzaj niszy Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło Hawryluka do szpitala 
powszechnego. 

Powodem wypadku miało być nieumiejętne 
prowadzenie rozbiórki tego domu. 

ZA Pobicie. Zarobnik Piotr Kostyszyn 
napadł wczoraj na ucznia gimnazyalnego Wła- 
dysława Dudka, syna właścicielki realności przy 
ul. Kordeckiego 1. 41 i dotkliwie go pobił. 
Brutal odgrażał się nadto, że musi matkę ucznia 
wyprawić na drugi świat. 

Sprawą tą zajęła się policya. 

A Kronika policyjna. 
gołębi na szkodę dr. Majewskiego zamieszka- 
łego przy ul. Dwernickiego 1. 8, aresztowała 
policya Ludwika Solskiego i Władysława Wol- 
skiego. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w St. 
Pólten, Alfred Schmidt, b. poseł do Rady pań- 
stwa; 

w Oeloweu, generał audytor Gustaw Falk, 
szef korpusu oficerskiego audytorów. 

Wypadki antomobilowe. W po- 
niedziałek około godz. pół do 7 wieczorem (za 
dnia), samochód hr. Emanuela Pusłowskiego, 
prowadzony prze szofera Marcina (rutkinda, 
najechał we wsi Biertowiece (na drodze z Kra- 
kowa do Myślenic) na wyrobnika Jakóba Bla- 
ka, lat około 40, zamieszkałego w tejże wsi. 
Samochód, po świeżym montażu zaopatrzony w 
ustawowe przyrządy ostrzegawcze i haraowni- 
cze, jechał z średnią szybkością w granicach 
przepisowych 20—40 km. Jakób Blak, słysząc 
n oddali szum i trąbkę zbliżającego się samo- 
chodu, wyskoczył niespodzianie z przydrożnego 
domu i przez szerokość gościńca chciał prze- 
biedz, by stanąć przy koniach zaprzężonych do 
wozu z ciężarem, stojących opodal po przeci- 
wnej stronie drogi. Konie te stały spokojnie i, 
jak się zdaje, stał przy nich drugi woźnica, 
którego Blak nie widział. Nie obliezywszy 
szerokości z odległością od nadjeżdżającego sa- 
mochodu, dopiero w środku gościńca zrozumiał, 
że nie miał czasu na przebiegnięcie, na krzyk 
podniesiony przez szofera zawahał się i odsko- 
czył w tył. Mimo natychmiastowego wstrzy- 
mania wozu i skręcenia w bok, tak, że samo- 
chód wjechał prawie do rowu, został dości- 
guięty i uderzony w kostkę prawej nogi kutą 
gumą lewego praedniugo koła. Znajdujący się 
na miejscu lekarz stwierdził złamanie nogi w 
kostce; po założeniu opatrunku, hr. Pusłowski 
odwiózł rannego do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, arodzinie, pozbawionej zarobku ojca, 
dał 100 K. na utrzymanie. 

Ubiegłej nocy na drodze pod Megilanami 
nastąpił wypadek automobilowy. Samochód p. 
Ustyanowicza, w którym obok właściciela je- 
chała jego żona, hr. Leoóchowski i szofer, zde- 
rzył się z nadjeżdżającą furą. P. Ustyanowiez, 
uderzony dyszlem, odniósł ciężkie uszkodzenie 
jamy brzusznej, reszta osób zaś nieznaczne 
konżuzye lub wyszła bez szwanku. P. Ustyano- 
wieza przewieziono do Lecznicy związkowej. Stan 
chorego jest groźny, ale nie beznadziejny, za- 
chodzi możliwość operacyi. (Obacz telegramy P. R.) 

Z Młodego Bolesławia donoszą: Na dro- 
dze, wiodącej do Dragi, zderzył się onegdaj 
automobil fabrykanta Ernesta Stefana z Hostin- 
ca z automobiiem pruskiego radcy komercya]- 
nego Rinkla z Kamienogóry na Szląsku pru- 
skim. Obaj automobiliści odnieśli ciężkie rany. 

— Konie polskie w Wiedniu. W te- 
gorocznym meetingu Kottingbruńskin w Wie- 
dniu, zakończonym niedawno, stajnie polskie 
osiągnęły w 15 dniach wyścigowych następu- 
jące rezultaty: Siedm koni W. ks. Lubomir- 
skiego z Kruszyny, biegając 20 razy, wygrały 
cztery pierwsze, cztery drugiei dwie trzecie na- 
grody, ogółem 19.380 koron; trzy konie p. 
Ostoja-Ostaszewskiego w dziesięciu biegach wy- 
grały dwie pierwsze, jedną drugą i jedną trze- 
cią nagrodę, ogółem 6930 kor.; trzynaście koni 
ks. Lubomirskiego z Rozwadowa, biegając 38 
razy, wygrały jedną pierwszą, jedną drugą i 
jedną trzecią nagrodę, ogółem 3950 kor; dwa 
konie p. Stanisława Wiktora, biegając 7 razy, 
wygrały jodną trzecią nagrodę w kwocie 470 
koron; wreszcie jeden koń p. Zangena, biega- 
jąc cztery razy, zdobył jedną trzecią nagrodę 
wartości 280 koron. 

— Wypadek w górach. Z Insbrukn 
donoszą: Urzędnik kolejowy Spinner, który z 
dwoma kolegami wybrał się na wycieczkę w 
góry, spadł w przepaść i zabił się na miejscu. 

Pożar. Miejscowość Nadaszd — jak 
donoszą z Subotycy (Steinamanger) — stoi 
w płomieniach. Zachodzi obawa, że cała wieś 
padnie ofiarą płomieni. 

Cholera. W Koprejnie — jak donoszą 
z Zagrzebia — wydarzył się wypadek zasłabnię- 
cia wśród objawów cholerycznych. 

Utonięcie dwu panien. We wsi 
Rorbachu, w powiecie i gubernii odeskiej, mie- 
suka właściciel ziemski, Polak, p Trautman, 
mający dwie córki: Henryke, lat 20 
rzynę lat 19, Obie córki we własnym powozie, 


Za kradzież 


Kata- | 


jzaprzężonym parą koni, pojechały kapać się 
Ee rzeki, znajdującej się o kilka wiorst od rze- 
czonej wsi. Przyjechawszy na brzeg rzeki, sio- 
stry postanowiły przedewszystkiem wykąpać 
konie, wjechały więc do wody w powozie, nie 
wyprzęgając koni. Nagle jeden z kos wierzgnął, 
poniósł powóz na środek rzeki w miejsee głę- 
bokie i zerwał uprząż. Wskutek tego powóz 
przewrócił się i siedzące w nim panny zaczęły 
tonąć. Zanim przybyła pomoc, obie panny 
Trautmanówny utonęły. Po półgodzinnem szu- 
kaniu wydobyto z wody dwa trupy. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Bohorodezanach odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5 września b. r., poświęce- 


nie nowowybudowanego gmachu „Sekoła”. 


$ Poświęcenie kamiena węgiel- 
nego pod kościół parafialny w Lutowiskach 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 września b. r. 
Ceremonii dokona ks. infułat Łękawski z Prze- 
a 
$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Kosow na posiedzeniu odbytem dnia 24 
b. m. nadała staroście p. Wineeutenmu Wicz- 
kowskiemu obywatelstwo honorowe za zasługi, 
położone dla dobra gminy, 


$ Aresztowanie handlarza ży- 
wym towarem. W Stanisławowie w nie- 
dziele, dnia 27 b. m., aresztowała tamtejsza 


policya handlarza żywym towarem Altera Jan- 


kielowicza, Żyda węgierskiego, który jechał do 
Lwowa w towarzystwie cmterech młodych 
dziewczat. 

$Dziecko pod lokomotywą. Wezo- 


raj wieczorem około Dąbia niejaka Barbara Ga- 
lasowa przechodziła przez tor z 5 letnią córe- 
ezką tuż przed nadchodzącym pociągiem, W o- 
statniej lh matka zdołała uskoczyć w bok, 
lecz nie zdażyła już przeciągnąć córeczki, która 
dostuła się pod lokomotywę. Dziecko jednak 
tak szczęśliwie upadło pomiędzy szyny, że lo- 
komotywa zmiażdżyła mu tylko palce u nogi i 
zadała lekką ranę w główkę. 

$ Nagły zgon w pociągu. Na sta- 
cyi kolejowej w Krynicy znarła nagle dnia 24 
b. m. w pociągu wieczornym kuracyuszka An- 
tonina-Dobrzańska z Nowego Sącza. Powodem 
nagłego zgonu był udar sercu, 

s Lotar tartaku AW due. splo- 
nat w poniedziałek, dnia 21 b. m., tartak pa- 
rowy firmy „Landau, Wahl i Sp.“ Przyczyna 
pożaru niezuana, 

$ Ofiara wódki, Z Liska donoszą: I 
robek z obszaru dworskiego w Ohrewcie, Ste. 
fan Dunak nosił onegdaj w towarzystwie dwóch 
innych belki z kosochatego do tartaku w Chrewcie. 
Po drodze wypiwszy nadmierną ilość alkoholu, 
upił się do tego stopnia, że usiadłszy na wóz, 
stracił w czasie jazdy równowagę i dosiał się 
pod przednie koła, które przeszedłszy przez 
niego, zmiażdżyły mu wnętrzności i gpowodo. 
wały pęknięcie wątroby. W pół godziny po wy- 
padku Dunak zakończył życie. 

$ Dziewięć agród włościań- 
skich spłonęło w poniedziałek, dnia 28 b. m. 
w Sokolnikach, wsi pode Lwowem. 


Kronika zagraniczna. 


OOP 


* Katastrofa kolejowa, Berliński po- 
ciąg ekspresowy uderzył się niedaleko Buka- 
resztu z pociągiem towarowym skutkiem  fał- 
szywego ustawienia zwrotnicy. Siedemnaście 
osób przeważnie Rumunów, odniosło kontuzye. 
Hamowniczy pociągu towarowego zginął. Tor 
już uprzątnięto. 

* Spalone miasto. Według depeszy 
walego ze Smyrny nadeszłej do Konstantyno- 
pola, spaliło się miasto Aidin. Zgorzało 1500 
domów, 250 sklepów, dwa meczety, 8 synagogi, 
dwie szkoły. 

* Katastrofa na morzu. Statek „Te- 
kla", który płyn ał z Cardiff do Valparaiso roz- 
bił się w cieśninie La Maire koło Ziemi egni- 
stej. W tej samej cieśninie rozbił się drugi 
okręt, nieznanego nazwiska. Los załogi nie- 
znany. 

* Krwawa walka z rabusiami. 
Z Kerem telegrafują: Banda rabusiów wylądo- 
wała w twierdzy i napadła ma arsenał artyle- 
ryi. Na strzały posta aE stojacych na stra- 
ży, rabusie odpowiedzieli strzałami rewolwero- 
wymi. 15 rabusiów ujęto, inni uciekli w ło- 
dziach przez morze 

2 (0 ze śGiach w Verbicaro (połu- 
dniowe Włochy) donoszą następujące jeszcze 
szezegóły: Dzięki energii władz zdołano zloka- 
lizować ogień w budynku gminnym. Spłonęła 
tylko sala posiedzeń i biuro burmistrza. Bur- 
mistrza obronili vrzed napadem tłumu karabi- 
nierzy. Urzędnika gminnego, który dostał się 
między tłum, zamordowano. Pogłoska o zamor- 
dowaniu dwóch sanataryuszy Czerwonego Krzyża 
nie sprawdziła się. Porządek przywrócono i 
z śledztwo. 

*Zumordowanie milionera. 4 Pe- 
me donoszą, że napadnięto i zamordowa- 
[no tam Kana Taliszanowa, właściciela kopalń 


miedzi i grafitu, posiadającego majątek, ocenia- 
ny na setki milionów rubli. 

* Sprytny dziennikarz. Przed kil- 
ku dniami zjawił się w mieszkaniu siostry Pa- 
pieża pewien człowiek, który przedstawił się 
jako funkcyonaryusz gazowni, a w trakcie o- 
glądania aparatów gazowych zapytał też o zdro- 
wie Papieża. Zapytana w szerokich słowach, 
zwyczajem starszych kobiet, opowiedziała mu 
wszystko, eo jej było wiadome. Że zdumie- 
niem ujrzała tedy całą swoją perorę wieczorem 
w Giornale d'Italia, której redaktor wziął 
się tak na sposób, by uzyskać informacye o 
zdrowiu Papieża; siostry Papieża bowiem 
wszystkim dziennikarzom dawały zazwyczaj 
bardzo niechętnie i ogólnikowe tylko wyjaśnie- 
nia. W dwa dni po tym wypadku zjawił się 
u siostry Papieża autentyczny urzędnik gazo- 
wni, by zbadać stan aparatów, i.... został sro- 
motnie wyrzucony za drzwi, jako podejrzany o 
próbę powtórzenia raz udałego fortelu. 

* Licytacya klejnotów Abdula 
Hamida. Z Paryża donoszą, że w listopadzie 
odbędzie się tam licytacya klejnotów b. sułta- 
ua Abdul Hamida. Do każdego przedmiotu do- 
łączone będzie świadectwo pochodzenia, by wzbu- 
dzić zaufanie u publiczności. 

* Kradzieżgronostajów. Z Moskwy 
donoszą, iż tamtejszy dom spedycyjny otrzymać 
miał od swojej {ilii w Irkucku transport futer 
z gronostajów, wartości 50.000 rubli. Po otwar- 
ciu przesyłki znaleziono bezwartościowe samaty. 

* Niezwykła fundacya. W Alzacyi 
ustanowiło dwóch fabrykantów nagrody dla 
gmin wiejskich, które wykażą się, że na ich 
miejscach publicznych, na ulieach i na drogach 
i w koło domostw panuje czystość i porządek, 
Nagrody wynoszą po 1000 i 500 marek w zlo- 
cie; prócz tego otrzymają nagrodzone gminy 
dyplomy honorowe. Jury składa się v ofiuro- 
dawców, komisarza powiatowego i członków 
zarządu gminnego. 

* Samobójstwo z żalu po zgonie 
żony. W (r, Lichterfeldzie odebrał oli w 
tych dniach życie z żalu po zgonie %ony 66- 
letni prokurator Rudolf Rein, 

* Spalona fabryka sukua. Fabryka 
sukna Wieczorka w Białymstoku zgorzała one» 
gdaj doszczętnie. Straty wynoszą ćwierć mi- 
liona rubli. Podczas akeyi ratunkowej 8 straża- 
ków pożarnych i kilka inuych osób odniosło 
rany i poparzenia. 


* Walka » pornografią. Z Haagi 
donoszą, że rząd tamtejszy przedłożył parla- 
mentowi projekt ustawy, mocą której przyjęte 
ma być porozmnienie z dnia 4 maja 1910 
pięlnastu przedstawicieli tyluż mocarstw w spra- 
wie zguiecenia handlu pornograficznemi wy- 
dawnietwami. Porozumienie to nastąpiło, jak 
wiadomo, na konferencyi w Paryżu, 


mW OAZA CROATIA 


Notatki Mierdcko-artysty czne, 


Z Teatru miejskiego donoszą nam: 
W dniu wezorajszym wrócił z Krynicy po dwu- 
iniesięczucj nieobecności we Lwowie, nasz ne- 
spół dramatyczny, a w sobotę rozpoczną się 
przedstawienia dramatu „Warszawianka“ Wy- 
spiańskiego z Siemaszkową w roli Maryi, oraz 
Frcdrowską „Ostatnią wolą. Wogóle repertuar 
pierwszych dni września w dziale dramatu wy- 
pelnią wznowienia dawniej granych sztuk. 
I tak: w niedzielę po południu dany będzie 
zabawny i zawsze szczelnie zapełniający wido- 
wnię „Złoty wiek rycerstwa“, a w poniedzia- 
łek „Eros i Psyche", którego wznowienie tem 
większe obudzi zainteresowanie, że w roli 
Psyche, grywanej dotąd przez p. Solską, ukaże 
się Róża Puszezkiewiczówna, której debiut w 
„Dzwonie zatopionym* tak żywe wywołał ain- 
teresowanie. Panna Łuszczkiewiczówna została 
na stałe zaangażowaną na scenę lwowska, a 
podczas pobytu w Krynicy zdobyła sobie jako 
„Psyche“ wprost entuzyastyczne ze strony pu- 
bliczności przyjęcie. Na piątek zapowiada re- 
pertużr wznowienie dawno niegranej, a nie- 
zwykle efektownej „Pięknej Marsylianki* z no- 
woaugażowaną utalentowaną artystką Leonia 
DBarwińską. Dalszy repertuar wypełnią mile 
słuchane operetki „Gejsza“ i „Piękna Kizetla". 


(iościnne wystepy. Obok podanych we 
wczorajszym komunikacie dyrekcyi Teatru miej- 
skiego, pozyskał jeszcze p. Heller na gościnne 
występy w operze doskonałych artystów, pnę 
Wandę Hendrichówng i p. Adama Ludwiga. 


Ropertuar toatru miejskieg 
we Lwowie. 


We środę, 50 sierpnia, „Piękna Helena“, 
operetka w 5 aktach T, Offenbacha, 

We czwartek, 31 sierpnia, (wznowienie), 
„Gejsza“, operetka w 8 aktach Sidney Jonesa. 

W piatek, | września, „Piękna Rizetia*, 
operetka w 3 aktach L. Falla. 

W sobotę, 2 września, wyjątkowo o godz. 


5 po południu, pierwsze przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, „Warszawianka“ pieśń w 
| akcie Wyspiańskiego, rozpocznie „Ostatnia 


wola“, komedya w è aktach AI, br, Fredry. 


W sobotę, 2 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Miłość cygańska“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, 3 września, o godz. pół do 4 
po poludniu, „złoty wiek rycerstwa”, żart sce- 
uiczny w 3 aktach Marlowa. 

W niedzielę, 5 września, o godz. pół do 
S, „Piękna Rizetta*, operetka w 8 aktach L. 
Falla. 

W poniedziałek, 4 września, „Eros i Psy- 
che“, dzieło sceniczne w 7 obrazach J. Zuław- 
skiego; z Różą Łuszczkiewiezówną z roli Psyche. 

We wtorek, 5 września, „Gejsza*, ope- 
retka w 3 aktach Sydney Jonesa. 

We środę, 6 września, „Dzwon zatopio- 
ny“, baśń dramatyczna w 5 aktach G. Haupt- 
mmn, z Różą Łuszczkiewiczówną w roli Ru- 
suki, 

We czwartek, 7 września, „Hrabia Luk- 
sęluburg*, operetka w 8 aktach Fr. Lehara, 

W piątek, $ września, po południu „Pię- 
kua Marsylianka*, sztuka w 4 aktach Bertona. 

Ww piątek, $ września, o godzinie 7 m. 380 
wieczorem „Grejsza*, operetka w 5 aktach Sy- 
dney Jonesa. 

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 51 sierpnia, „Warszawian- 
ka”, pieśń z r. 1881, napisał St. Wyspiański, 
| „Okrażne*, komedya w 2 aktach ze śpiewami 
J. Korzeniowskiego. 

W piatek, 1 września, „Kordyan*, poemat 
dramatyczny J. Słowackiego, ułożony na scenę 
w 9 obrazach (po raz 64). 

W sobotę, 2 września, „Damy i Huzary*, 
komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry. 

W niedzielę, 3 września „Madame Sans 
Gêne“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
don i i. Moreau. 


VRYUME RZYMU. 


(Rzymskie wystawy Jubileuszowe). 


II. 
(Dokończenie). 


Malarstwo współczesnej Iliszpanii re- 
prezentują najlepiej dwaj artyści: Ignacio Zm- 
loaga i Hermen Anglada y Camarasa. W ich 
dziełach sztuka hiszpańska znajduje swój naj- 
lepszy wyraz, obaj uzupełniają się wzajemnie. 

Zuloaga, mistrz formy, a przytem wielki 
duch twórczy, ma w swej sztuce wiele ele- 
mentu demonicznego. Postacie swe tworzy 
sub specie aeternitatis, podkreśla w nich to 
wszystko, co głęboko w naturze ludzkiej 
ukryte, to, co w niej istotne, wieczne. — 
W twarzy jego ludzi przejawia się w najwy- 
razistszej formie zawsze pewien afekt gwał- 
towny, lub tajemnie zazwyczaj kryjąca się 
namiętność. Niema u niego ludzi przecię- 
tnych. psychieznie zobojętniałych, nieprzed- 


stawiających żadnego interesu ani dla psy-4 


ehologa, ani dla przywykłych do głębokiego 
ujmowania ludzi i rzeczy — artystów. Swiat 
jego sztuki powagą dostojny, nieraz nastro- 
jem ponury i zatrważający. Harmonizuje z tem 
jego koloryt o barwach przyciszonych i chło- 
dnych, które nieabsorbując zbytnio oczu wi- 
(ma swym blaskiem, tem silniej podkreślają 
charakter i treść kompozycyi. 

O zewnętrzną raczej, barwną świata 
rzeczywistego formę, nie zaś o treść głę- 
hoka psychikę osób i głębokie ujęcie przed- 
iniotów, idzie drugiemu artyście, Angladzie. 
Na wielkich jego płótnach zerwały się pełne 
blasku i natężenia barwy pod wpływem nie- 
opisanego szału twórczego w jeden wielki 
kolorystyczny huragan, równy wściekłością, 
ale i nieobliczalnością rozkołysanym bałwa- 
nom spienionego, wichrem targanego morza. 
Istny orgazmus barw! Upodobania i zamiło- 
wania hiszpańskich malarzy do gorącego, 
możliwie najsilniejszego, a nawet jaskrawego 
kolorytu, doszły w olbrzymich płótnach de- 
koracyjnych Anglady do szczytu. Obecna je- 
dnak sztuka Anglady ma stanowczo chara- 
kter przejściowy i niezawodnie wnet inny 
obierze kierunek. Pozwala o tem wnosić 
także szereg przepysznie rysowanych aktów, 
zawieszonych w tejże samej sali, które do- 
wodzą, że artysta ów włada rysunkiem do- 
skonale, że więc to niezwykłe rozpętanie ko- 
Jorystyczne, wyrzeczenie się niemal wszel- 
kich linij. a ograniczenie się tylko do krzy- 
czących barwą plam nie jest pokrywką ja- 
kiejkolwiek technicznej nieudolności, ale wy- 
nikiem świadomego zamiaru artysty. 

Malarz o tak wybitnem uzdolnieniu 
musi postąpić na drodze ewolucyi dalej, nie 
poprzestanie na jednostrounej technice, która 
jest wyrazem tylko obecnej chwili i nie stała 
się jeszcze zabójczą dla artysty manierą. 

Trzecim wybitnym malarzem hiszpań- 
skim jest Joaquin Sorolla y Bastida, który — 
jedyny z malarzy w pawilonie hiszpańskim — 
ma osobną swą wystawę zbiorowa. Sorolla 
otrzymał swego czasu na jednej z powsze- 
chnych wystaw paryskich „Grand Prix“, do- 


piero jednak w r. 1906, kiedy w Galeryi 
Georges Petit wystawił około pięćset swych 
dzieł, wszedł rzeczywiście w poczet malarzy, 
znanych i uznawanych w całej Europie. 
Szuka on prawdy i jej poświęca swą sztukę; 
naturalnie nie tej prawdy, widzianej eudzem 
jakiemś okiem lub soczewką fotograficznego 
aparatu. Ma on swoją prawdę, t. zn. swój 
świat zjawisk realnych, swój świat, który go 
otacza, świat widziany swem własnem tylko 
okiem i ten świat maluje. A ponieważ patrzy 
na świat w sposób ciekawy, artystyczny, Zaj- 
muje nas i wtedy, kiedy maluje główkę dzie- 
wczynki, i wtedy, gdy tworzy portrety — 
odznaczające się silną charakterystyką — 
czy też, gdy pokazuje nam hiszpańskie wy- 
brzeża morskie albo stoki hiszpańskich gór. 
Technika śmiała, odpowiadająca zamiarom 
artysty, ale prosta, niewyszukana. Wszak 
wiadomo: étre vrai, ólre sincère... 

Z innych malarzy hiszpańskich jest Va- 
lentin i Ramon Zubiaurre, obaj z oryginal- 
nəmi, z talentem malowanemi przedstawie- 
niami scen z życia codziennego i obrazami 
figuralnymi, Enrique Serra, Antonie Reyna, 
Hermenegildo Estervan, Santiago Rusinol, 
Aureliano Bernete i wytworny José Nogué 
z szeregiem pejzaży, są portrety malowane 
przez Antonia Fabres, J. R. Zaragozę, Loan- 
dra Oroza i J. M. Carbonera, a wreszcie nie- 
wiele nowego przynoszące obrazy Józefa Ben- 
lliure y Gil. 

Z rzeźbiarzy zasługuje na uwagę Pedro 
Estani Capella, Moises Huertas, a zwłaszcza 
Mariano Benlliure y Gil, rzeźbiarz, który swe- 
go czasu cudownem był dzieckiem, gdyż już 
w dziewiątym roku życia wymodełował gru- 
pe p. t. „Cogida del Picador“ (scenę z wal- 
ki byków), a w dwa lata potem piękną po- 
dobno statuę konną króla Alfonsa XII. 

W Rzymie wystawił M. Benlliure sze- 
reg bardzo dobrych portretów z bronzu i 
marmuru, między innymi leo de Merode. 

M. Benlliure znany jest także z akwa- 
rel, przedstawiających nerwami targające 
sceny z hiszpańskich walk byków. 

W dziale grafiki wystąpiło kilku zale- 
dwie artystów, jak Josć Noguć y Maso, Nar- 
ciso Mendez Bringa, Ricardo Baroja i wiel- 
ce utalentowany akwaforcista Fernando La- 
brada. 

Piękne akwaforty Ferdynanda Labrady 
przywodzą na myśl podobne prace angiel- 
skiego mistrza, Franka Brangwyna. Odzna- 
czają się silnem poczuciem światłocienia, wyra- 
zistą grą światła, zwłaszcza w rycinach, ma- 
jących za temat architekturę. 

Architektura hiszpańska nie jest wła- 
ściwie wcale na rzymskiej wystawie repre- 
zentowana. Szereg akwarel, nadesłanych 
przez Teodora Anasagastiego, mówi o niej 
bardzo mało. 

Najbliższa Hiszpanii sąsiadka , Fran- 
cya, ma pawilon o wiele większy, w ilości 
dzieł sztuki bogatszy, choć nie tak pysznie, 
jak hiszpański, staremi zbroicami i gobeli- 
nami z zamków królewskich przybrany. Po- 
ziom jednak francuskiej wystawy dzieł sztuki 
bardzo jest nierównomierny. Nie postarano 
się o systematycznie ułożony dział retrospe- 
ktywny, jak to uczyniły niektóre z innych 
krajów, nie silono się nawet prawdopodo- 
bnie, aby odźwierciedlić rzeczywisty stan 
francuskiej sztuki współczesnej, lecz zebrano 
w pośpiechu to, co się zebrać w krótkim 
czasie dało. 

Dr. Mieczysław Treter. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego, po czterech głosowaniach 
imiennych, przydzielono petycye odpowiednim 
komisyom. Następne posiedzenie dzisiaj. 

= Budapeszteński dziennik Az Ujsag 
utrzymuje, że obecnie pozostało jeszcze tylko 
16 członków partyi Justha, którzy zobowią- 
zali się prowadzić obstrukcyę do końca. 
Pismo to jest zdania, że ta mała grupa bę- 
dzie w parlamencie w krótkim czasie zupeł- 
nie odosobniona. 

= Jako kandydata na naczelnego pre- 
zesa poznańskiego wymieniają pisma 
niemieckie prezesa kolońskiej regencyi, dr. 
Steinmeistera. 

Dr. Otton Steinmeister, syn właściciela 
fabryki w Bünde w Westfalii, urodził się 28 
lutego 1860 r. ma więc lat 51. Jako asesor 
pracował w prezydyum policyjnem i mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych w Berlinie. 
Od roku 1885 do 1900 był landratem powia- 
tu Hóchst nad Menem, następnie prezesem 
policy! w Kassel, a w roku 1903 został prze- 
niesiony w tym samym charakterze do Ha- 
noweru. Na czele regencyi kolońskiaj stanął 
w r. 1905. Jest bratem referującego radcy 
w ministerstwie Aleksandra Steinmeistera, 
który w rokn 1901 jako landrat powiatu 
Osthavelland został wyniesiony do stanu szla- 
checkiego. 

Nowy naczelny prezes Wielkiego Księ- 
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stwa Poznańskiego objąć ma swój urząd zi 
dniem 1 października r. b. 

== Tribuna donosi z Montferrato: Król 
Wiktor Emanuel, który od kilku dni 
bawił na manewrach, przybył tu witany owa- 
cyjnie przez publiczność. Następnie wszedł 
do balonu sterowego „P. Z.*, poleciał do 
zamku Tomaro i po półgodzinnym locie wy- 
lądował. 

== Turecki następca tronu Jus- 
suf Izzedin wyjechał wczoraj ze Sinaia. Król 
odprowadził go na dworzec. Opuszczając gra- 
nice Rumunii, Jussuf Izzedin wysłał do króla 
depeszę z podziękowaniem za serdeczne przy- 
jęcie. 

= Półurzędowa Rossija donosi o wy- 
mianie depesz między cesarzem ja- 
pońskim a carem. Wszystkie różnice, 
wynikające z ostatniej wojny, zostały wyró- 
wnane. Specyalną trudność przedstawiało za- 
łabwienie sprawy okrętów szpitalnych, która 
dla rządu rossyjskiego miała znaczenie zasa- 
dnicze, a to ze względu na specyalne stano- 
wisko, jakie mają podczas wojny okręty Czer- 
wonego Krzyża. Dla rządu japońskiego spra- 
wa ta przedstawiała trudność ztego powodu, 
że sąd wojenny orzekł, iż zajęcie statków: 
„Angory* i „Orła* było łupieżą. Sprawę tę 
załatwiono ku zadowoleniu obu stron. Statek 
„Angora* wydano Rossyi, statek „Oreł* zaś 
Japonia zakupiła za 150.000 yenów. Obecnie 
ostatnia ta sprawa sporna została załatwiona 
w sposób nietylko zadowalający obie strony, 
ale dający świadectwo o wzajemnej przyjaźni. 


FRLBKRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 30 sierpnia. P, Ustyanowicz, 
który padł ofiarą katastrofy automobilowej, 
zmarł dziś nad ranem. 

Kraków, 30 sierpnia. Na Ludwinowie 
wśród mieszkańców tamtejszych od pewnego 
czasu budził postrach robotnik Józef Ostrow- 
ski, przybyły z Królestwa Polskiego. W osta- 
tnim czasie odgrażał się, że zamorduje wdo- 
wę Maryę Honkiszową, z którą przed paru 
miesiącami zawarł znajomość. Przestraszona 
zawiadomiła o tem policyę i kryła się przed 
nim. Policya podgórska nadaremnie ścigała 
Ostrowskiego, jako ezłowieka niebezpieczne- 
go. Wczoraj wieczorem przybył on do mie- 
szkania Honkiszowej i strzelił do niej, mie- 
rząc w głowę. Instynktownie zasłoniła się 
oua prawą ręką, której palec kula zraniła. 
Z krzykiem Honkiszowa wybiegła z domu. 
W tym samym czasie ulicą przechodził pa- 
trol policyjny. Dowiedziawszy się o zajściu 
policyanci chcieli wejść do mieszkania, ale 
z okna padło w kierunku ich kilka strzałów, 
które jednak nikogo nie zraniły. Zatelefowa- 
no do policyi po posiłki, a tymczasem poli- 
cyanci z dobytemi szablami stanęli przed 
drzwiami mieszkania. W tej chwili pojawił 
się w oknie Ostrowski i sam strzelił do sie- 
bie dwa razy. Zranił się ciężko pod brodę i 
na twarzy. Po dwóch godzinach zimarł wsku- 
tek ran odniesionych. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 29 sierpnia. Prognoza na 30 
sierpnia 1911. W Galicyi wschodniej: 
Pochmurno, skłonność do burz, trochę chło- 
dniej, wiatry mierne o niepewnyin kierunku, 

W Galicyi zachodniej: Czasami 
pochmurno, skłonność do burz, trochę chło- 
dniej, wiatry mierne o niepewnym kierunku. 


Szczecin, 30 sierpnia, Królestwo szwedz- 
cy wczoraj odjechali, 

Berlin, 30 sierpnia. (Tel. pryw.). Pod- 
czas wystawy przemysłowej w Berlinie reda- 
ktor Dziennika Berlińskiego p. Krysiak rzucił 
między polskich uczestników wystawy myśl 
utworzenia Domu polskiego w Berlinie. Po- 
wstała spółka „Dom polski w Berlinie" 
z udziałami po 100 marek. Odpowiednie de- 
klaracye podpisało 41 uczestników, między 
niemi jeden na 10.000 mk., inni na 7.000 
marek. 

Ateny, 30 sierpnia. Laboratoryum che- 
miezno - fiizyezne Uniwersytetu spaliło się. 
Zdołano uratować tylko część urządzenia. 
Podczas akcyi ratunkowej dwóch strażaków 
zginęło, trzeci śmiertelnie się poranił. 

Saloniki, 50 sierpnia. Inżynier Richter 
wczoraj przed południem przybył na stacyę 
Ostrowo, gdzie, jak wszyscy podróżni, przy- 
bywający z Monastyru, poddany został kwa- 
rantannie 24-godzinnej, która ewentualnie 
będzie przedłużona na dwa dni. Ta okoli- 
czność skłoniła go do zmiany kierunku po- 
dróży. Najbliższy cel jego podróży nie jest 
znany. 

Waszyngton, 30 sierpnia. 10 pułk pie- 
choty odszedł do Panamy. Jest to jeden z 
pierwszych pułków, który ma odtąd stać za- 
łogą w obszarze kanału panamskiego. 

Charleston (Południowa Karolina), 30 
sierpnia. Hnragan wyrządził tu ogromna 
spustoszenie. Sześć łodzi torpedowych zostało 


rzuconych na brzeg. Zachodzi obawa, że na 
wyspach i na wybrzeżu lądu stałego zpineło 
wiele osób, 


Drożyzna. 


Kraków, 30 sierpnia. Celem zapobie- 
żenia szerzeniu się drożyzny miejska komi- 
sya aprowizacyjna postanowiła wnieść prośbę 
do Ministerstwa kolei o 50 pre. zniżkę ta- 
ryfy przewozu bydła dla targowicy, wyjednać 
u Rządu 50 pre. zniżkę podatku spożywczego 
od rogacizny, zwrócić się do prezydyum mia- 
sta z prośbą, aby w telegraficznie od Pre- 
zydyum Rady Ministrów domagało się otwar- 
cia granic, zniżenia cła, urządzenia rzeźni 
granicznych i złagodzenia przepisów o pry- 
SZczycy. 

Lille, 30 sierpnia. W Billy Montigny 
wydarzyły się wczoraj wieczorem wielkie de- 
monstracye przeciw drożyźnie środków ży- 
wności. Pewien piekarz, którego czynnie za- 
atakowano, strzelił z rewolweru dwa razy du 
tłumu i ciężko zranił jednego z manifestan- 
tów. Na to tłum zaatakował dom jego i splon- 
drował mieszkanie i sklep, Żandarmi uchro- 
nili piekarza przed zlynchowaniem i z tra- 
dem przywrócili porządek. Dwaj żandarmi 
zostali zranieni, 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 

Poznań, 30 sierpnia. (Tel. pryw.). Ks. 
Eltermann, wikaryusz ze Starogrodu, wyto- 
ezył był Pielgrzymowi proces z powodu ar- 
tykułu o korupeyi wśród duchowieństwa nie- 
mieckiego. Onegdaj odbyć się miała rozprawa 
przed Izbą karną w Starogardzie, ks. Elter- 
mann oświadczył jednak, że cofa wniosek o 
ukaranie, gdyż na rozprawie poruszonoby 
z pewnością jego stosunki osobiste i rodzinne, 
co jako księdzu katolickiemu nie byłoby mu 
na rękę. Wręczy on jednak prokuratoryi 
wniosek o ukaranie Pielgrzyma za inne ar- 
tykuły, zamieszczone w ostatnim czasie w 
tem pismie, a zaczepiające całe dnchowień- 
stwo uiemieckie. 

Wobec cofnięcia skargi sąd zasądził 
skarżącego na ponoszenie kosztów. 


Polacy pod berłem rossy jskiem. 

Warszawa, 30 sierpnia. (Zel. pr.) Roz- 
począł się okres przyjmowania nezniów do 
szkół średnich. W niektórych szkołach pol- 
skich wobec niezwykłego napływu kandyda- 
tów musiano chwycić się systema egzaminów 
konkursowych. 

Do Uniwersytetu warszawskiego przy 
jci będą w roku bieżącym Żydzi w liczbie 
DU). 

Warszawa, 80 sierpnia. (Ze pryw.) Wo- 
bec odmowy pozwolenia na budowę teatru 
polskiego przy ulicy Obożnej z powodu nie- 
dość bezpiecznego jakoby dojazdu, pisma 
przypominają, że na tej samej ulicy stanał 
niedawno okazały gmach teatru żargonowe- 
go, a władze nie stawiały najmniejszej prze- 
szkody. 

Warszawa, 50 sierpnia. (Tel. pr.) 7i 
Wołynia donoszą: Padające od 4 tygodni na 
Wołyniu niemal bez przerwy nlewy zadały 
dotkliwą klęskę rolnictwu, burząc nadzieje 
pięknych zbiorów. W niektórych wsiach całe 
niwy stoją pod wodą. Nadmierna opady zi- 
grażają katastrofą. 

Lódź, 30 sierpnia. (Tel. pr.) Onegdaj 
agenci wydziału śledezego spotkali na ulicy 
Wacława Grudzińskiego, znanego bandytę, 
operującego pod pseudonimem „Zółtego*, Gdy 
agenci rozkazali mu zatrzymać się, począł u- 
ciekać, wobec czego agenci strzelili kilka- 
krotnie i położyli go trupem. 

Wilno, 30 sierpnia. (Tel, pr.) Postępo- 
wy wileński Goniec poranny zawiesił wyda- 
wnictwo z powodu braku środków. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 50 sierpnia. (Pei. Ag.). 
Wobec zmiany § 188 statutu rodziny car- 
skiej odtąd nikt z wielkich książąt, ani wiel- 
kich księżnych nie będzie mógł zawrzeć 
związków małżeńskich z osobą, nie należącą 
do jakiegoś domu panującego lub rodziny 
równorzędnej z panującymi. 

Moskwa. 50 sierpnia. (Pet, Ag.). Otwar- 
to tu wczoraj I. wszechrossyjski kongres 
ziemstw w sprawie oświaty ludowej, Przewo- 
dniczący podniósł doniosłość zmiany stano- 
wiska rządu, który dotychehczas nie przy- 
znawał ziemstwom ingerencyi na oświnię 
indo wg. 

Cholera. 

Petersburg, 50 sierpnia. W obozie w 
Noworossyjsku 17 żołnierzy zachorowało na 
cholerę, z tego 5 zinarło. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny nmiar- 

kowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


We FRANZENSBA DZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kircheustrasse) 


ordynuja e w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


w parterze: 


6 pokoi, przedpokój, kuchnia, loggia. 
Elektryczne urządzenie. 
na l. piętrze : 


6 pokoi, przedpokój, kuchnia, loggia, 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższe wiadomość na lI. piętrze po prawej, 
iab w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego l. 10 od 12 do % po posudniu. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


Lwów, duia 30 sierpnia. JEŻE żądają, 


walutą kor. 
I. Akcye ża sztukę, TE LA [KA 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 690 — J698 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . 448 —l455 — 


Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł, w. a. w srebrze (400 kor.) 554 —|5DY —- 

Fabryki wagonów w Sanoku Reż 
temu Lipińskiego po 500 kor 


13. Listy rastawso za 100 AS 


| Beż pr naa ej. „410 pr. 109 70| — — 
© népre wa log w501. „ | 98 90 99 60 
M Ów 2. 601. po300 k. 94 70] 93 40 
z kraj. li pr. w. a.losw5l l. % | 99 —| 99 70 
„ nn %pr. w. a. los w 571. * | 93 20| 93 90 
Pow. kred. gal ziem, % pr. © 
pierwsza emisya) . . . . . w | 97 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 ii m 
ka w AL, lat . : © | 96 50 = — 
4 pr. log w 56 lat. . — | 91 80| 92 50 
Banka gal. ziem. kr, A'/, oi 601. = | 98 70| 99 40 
Zemelny Bank bipoteezniy lwów „ | 98 50| 99 20 
IM. Obligł z» 100 kor. e 
Qal. funduszu propin, 4 pr. w.a. © | 98 50| 99 — 
Bukow, fund., A 5 pruwa a| — —| — — 
Komun. Banku kr. r (2 em) e | — —| — — 
z 8 P EG. gp ome) as | 98 70) 99 40 
„ 4 pr. (4 m.) 90 80| 91 50 
Kol, lokalne dtto 4 jdiea 6 6 4 99 80) 91 50 
bożyczka m. Krakows . . 90 —| 90 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. | 
z roku 1883 . « „ « «: . . 93 20] 93 90 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . 88 60| 89 30 
A konwen. . 92 —| 92 70 
5 sźkOlNA krajow, 4 pr, 
ko 19000. r - M 91 —| 91 70 
IV. LoBye 
M. Krakowa po zł, 30 (40 kor.). 95 —|105 — 
V. Monety. 
Dukat cesaraki , . « « « « i 11 35] 11 44 
20 frankówka . . 19 05) 19 18 
100 rubli rosgyjskieh srobruych 251 —|258 — 


papierowych 258 501254 50 
100 marek niemieckich , . . . 117 35/117 80 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 sierpnia 1911. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług py” w banknot. 


płacą żądają 


maj- listopad ar A 92:05 92:25 

styczeń-lipiee . . $ 92:05 92:25 
Jednolity dług państwa w arebrze 

laty- ień . . . 9585 9605 

E a 95:85 9605 


kwiecien- pażdziernik 
pe | zmoawwezcwezkknpłł 


Licytacye. 


L. cz. BE. 1270/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Steinkleina, odbę 
dzie się dnia 4 października 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya połowy 
realności iwh. 185 gm. Iłów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2370 kor. 

Najniższa cena wynosi 1580 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mio przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
uym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mikołajów, dnia 25 stycznia 1911. 


G. Z. E 316/11 
Versteigerungsedikt. 
Auf Verlangen der betreibenden Firma 
I. Eisler et Brüder in Wien vertreten durch 
Dr. D. Frankl uud Dr. Max Fürst Hoff und 
Gerichtsadyokaten in Wien findet am 7 Bep- 
tember 1911 vormittags 8 Uhr bei dem un- 
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. LV, 
die Versteigerung der Realität eingetragen 
jm Grunb. Ustrzyki dolna E. Z. 280 Eigen- 


(8491 3—3) 


(9500 3--3) 


płacą 


Koronowa waluta. żądają 
Loay n r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1595:— 1655 —- 


w 


„ » 1860 po 100 zł. 4 pr. 414*— 426:— 
" „1864 po 100 zł. 600:— 612— 
» „ 1864 r BURZA 308—  309:— 
Listy zast. domena państ. pol 20 zł.5 5pr. 286:— 289 — 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota woloa od podatku 


za LUO zł. & pr.. . SE. 116:25 11645 
Austr. renta w wał. kor. wolna od 

podatku % pr. 98:05 9345 

0. Obligacys kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrochta za 100 zł.4pr. 92795 9375 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11250 11350 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (ostemp. akcye) 44:25 45025 


Kol. GA 3 A Jówefa Zd 
100 zł. 5'ja p 
Kol. Karola Lal wika poż 200 zł. mk. 


tle50 11550 


ostemp. akcyt) . . 92:65 9360 
Kol. Aruyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9275 93:75 


Obligacyo plorwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Arc. Albrechta y 300 zł. 5 pr. 10625 --*-— 

w stocio za 200 zł. 5 pr. ; 120:50 122:— 
Kol. Czeskiej zach. za 00, lovo i 

5000 zł. 4 pr. . . . y3:50 9450 
Kol. czeskiej emis. z r. "1895. m 

400 kor. 4 pr. 93:55 94:55 


Kol. północnej ce. ` Fordynanda em. 


w r. 1886, & pre. r 9715 9815 
gol. „północnej ces. Ferdynanda tm. 
« 1881, 4 pre. (5r.) ga o „EKŚD G5AU 
Kal. Enei ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. o e  EBEW  EUBU 
Kol. północnaj 608. Ferdynanda om, 
z r. 1888, 4 pr. . . . . . . Yp 9ö— 
Kol. północnaj ces. Ferdynanda em. 
« r. 1891, 4 pre . . . . . . 9505 96:25 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . 95:50 96:50 
Kol. północnej Cha. Ferdynanda em. 
z r. 1904, A pre. -. 9570 96:70 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . . 9280 98:80 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 98:30 94-80 
Kol. MA pe 2 roku 
1894 4 98:—  94— 


Kol. Arczi. Rudolfa ' (Salzkamuier- 


gut) sa 400 marok 4 pr. , 113:75 11475 


B. blug państwa (krajów korony węgierwkiej). 


Weg, tłota ronta 4 pr..  » MO E 
7 w wal, kor. 4 pr.  91:— 91.20 
M obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 309—  321:— 
n poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 4366—  448'— 
Radło. ź 50 zł. (100 kor.) 217%:—  223:— 


"1 BŁEBEBRO LEBER 


Papier Słowackiego. 


wacklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 

czności z uprzejmą prosb 

rów listowych żądała w sklepach papierów S 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


by przy zakupnie a 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży lego pupiera przezna- 
ćzona jest na fundusz budowy pomnika poely, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, beż żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W, 
we Lwowie, 


ers BRR dożyć SHR 


4 obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
z Niemojowskiego 


- Koronowa waluta. 


płacą 


ża | 
X. Ubligacye iadomalzacyjno. 


92:25 
91:40 


93:25 
92:40 


Kroacyi i Slawonii 5 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 


F. Inne publiczno pożyczki, 


Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10150 10250 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

PE OWD kon Ojo „e 0 0. Włór=  Bke= 
Bukowińskie obl. propinacyjne lox 

za 100 zł 5 pr. . EE m z 
Qal, poź. kr. z roiu 1893 4 pr. ; 92:35 9235 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. Y8—  99:— 
Pożzezka miasta Lwowa z r. 1896 

$ pre 88175  89:/5 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. . —'— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 12 25: 0 132:50 
"Tureckie obl. prem. kol. za 400 frang. 25010 25310 


G. Liaty zastuwze. Oblig. hipot. 
(za 109 zł. Nom.). 


Anglo-Auatr. banku los 4*p pr. . . 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 80 1. 4 pr. 


i listy dłużne 


ś „ Obi. prem. zr. 1880 3 pr. 296— 303:-— 
E n n 1889 3 pr. 27950 28550 
Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 100-10 10110 
NOE =c 
dal. ake. b. np 10 pr. prem. los 5 pr. 110-— —— 
PG. los 50 L 4a pr. 9890 99-90 
60 1. 4 pr. . 92:80 93:80 
Banka gal. ziem, krod. Aja pr. 601. 9875 99-15 
Gal. Wow. kred. ziem. 4 pr. lus.5ólat 9145 93:45 
- z r „ 4%pr.los.4tłat 97— 9750 
= = 4 pr. stare 86:70 97:70 

Banku kraj, dla Galicyi Lodomaryi 
A'l pr. 51*/, lat zwrotna : 99:— 100:— 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 431, br. . EUS SEHE 
Banka kr. obl, kolej, żal. 57'/, L. 4 pr. 92.05 98:05 
Austro-weg. banku 50 lat p pre. 96:05 9705 
ADR n Bb lat w.k.4 pr. 9615 97:15 

H, Ohligacyse z prawem pierymszeństwa 
za 100 zł, BOM. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. å pr. z r. 1882 11275 113:75 
Tow. żegl. par. po Dun, Em. r. 1886. pr. 11275 11375 

Kolej Lwów-Czern. URE x r. 1884 
za 300 zł. 86:90 87:90 

Kolej Lwów- Czeru. rz 1884 za 300 
zł. k pr. 91:60 92:60 
Gal. kol. lok. wachod. za 100 zł. 4; pr. ——— —— 
Wag. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. A 10310 10410 
m e BELO * (ja EBK <= 

I. Losy (za sztuką) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 36—  40— 
Zakł, kred. dla handi, i przem. 100 z}. 497— 509:— 
Ciary 40 zł. m. k. „. 155:— 165:— 


Pożyczka miasta Insbruku 20 xl. 


Losy miasta Krakowa 20 zł. 38:— 


Npeczalista chorób nerwowych 


Dr. ŚWITALSKI 


____ powróci, Ord, Pańska 11. Od 3—5. 


manna i | d 


Przyjechali do Lwowa. 
Umia 30 sierpnia 1911 


Hotel George'a. 
Pp. J, br. Konarski z Grochowie, J, 
Lr. Tyszkiewicz z Kolbuszówy, R. Rotter- 
manun z Węgier, W Niedźwiecki x „Waliko- 
wiee, J Kownacki z Ozernicy, W. Selimidi 
Z ludebnika. 


Hotel Europejski. 


Pe E. We pe z fussyi, H. Haszlukie- 
wien z Kotesiik. . Rydel z Woli, M. Bro 
dowski z Magi rh 8. Płoszyński v» Mogilua. 


Hotel Victoris, 
P, B, Polański z Przemyslan. 
Hotel City. 


P, B. Sobański z Rossyi. 

sa mz ER 
Koronowa waluta. płacą tadaa 
Pożyczka miasta Lublany Ż0 zł. 86:— RS 
Palfy 40 zł. m. k. 173— 213 — 
Gzarw. krzyża austr. tow. 10 zł 7075 7675 
węg. tow. 5 z. „BD sv... 

Loży fund. Arcyka. Rudolfa 10 zh TZ— T- 
Salwa 40 zł. m. k. . 250'— 280— 


Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. 


J. Akcye banków (za sztukę), 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 326:60  327:50 
Peszi. Banku handi. 500 zł. . 4125- 4135 


Zakł. kred. dla handlu i przem. 653:— U54 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 852 — BB- 
Dolno sustr. tow. esk. 400 kor. 184:— TBT- 
Ual. banku hip. 200 zł. -. . 690 — 692: -- 

» dla han. i przem. 200 zł. 450-— 45% — 
Banku ula krajów koronnych 200 zł, 5AT 50 


»  Austro-wẹeg. 1400 kor. 


n , Awiązku (Unionbank) 200 zł. 626: 85 62755 
Qzeskiego banku związkowego 109 zł. 378— 279:— 
Ziynoateńska banka 100 zł. 281:— 28%... 


K. Akcye przedsiębioratw trausportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 453:— 459'— 
„ keye zakład. 200 zł, 432— 434. 
Kolei póła. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5U85'—. 5105-— 


Kol. Lwów-Bołzae (ake. pierw. )200zł. 398:— 400 — 
„ lwów-Czern.-Jassy 200 zł, 558—  559:— 
o ar -Kleparów-Jaworów lokal. 

406 k 320—  325— 


Austr. Tow. 'togl.n na Dunaju 500 zł. mk. 1169:— 1173: 


L. Akcyc przedsiębiorstw przemysłowych, 


Tow. kopalń wegla w Bviix 100 zł, 764— 770:— 
Galic. karpackia naft. tow. 500 kor. T88— 79420 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 833:95 83495 
Prsg. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 2746:— 9757- 
Behodnicy 500 kor. : 490--— 44:-— 
Tur, zarz. tytoniow. 500 franków 334'--- 340-50 
Triixil. tow. kop. węgia 70 m. . 254 — 357: - 
K Weksle 
Berlin za 100 marsk 5 pr. . . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24035 240:65 
Paryż za 100 franków. . . . 95-10 95:25 
Petersburg za 100 rubli Soja BE 254 — 254 75 
Niemieckie banki . , - 11735 11755 
Włoskie banki 94521, | Y4:GT!Ją 
Francuskie bamki . —— —— 
Szwajcarekie banki . 95:07 9527" 
X Waluty. 

Dukat essarski 11:37 LEAI 
Austr.-wgg. 5 guld. złota moneta = —*- 
40-frankówka . . . . 19:06,  1Y:07444 
30-markówka . 23-50 38:54 
Rosyjski półimperysł — —-- 
Niom. banknoty za 100 marek . 1:37 117574 
Włoskie o ma 100 lir 94:60 94:60 
Ruble . Su 253th 2541 


EZ M IE W NE ik WU ER Z EH) HB GB WW W. 


lim der Kłsra Kamińsza ssmt Zubehör 
statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie 
genschaft ist avf 8734 K 30 h, das Zubehör 
auf 50 K bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 4392 K 
15 h, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kanf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Hypothekenguszug, Cataster- 
auszug, Schitzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bezeich - 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 1V. während 
der Geschäftsstnnden eingesehen werden. 

RK. k. Bezirksgericht, Abteilung IV. 


Ustrzyki, sm 12 Juli 1911 


L. cz. K. 3254/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 października 1911 licytacya: 1. połowy 
realności lwh. 774 gm Nowy Sącz, g poło- 
wy realności Jwh. 775 gm. Nowy Sącz, 3. 
połowy realności lwh. 776 gm. Nowy Sącz 


(9433 3--3) 


objętych. 

Cena szacunkowa wynosi: ad 1. 30 732 
kor. 60 hal., ad 2. 5046 kor. 75 hal., ad 8. 
13.967 kor. 50 hal, przynależność ad 1. 


wynosi 2411 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad |. 
kor. 07 hal., ad 2. 3864 kor. 50 hal., 
9311 kor. 67 hal, 


22.095 
ad 3. 


Warunki lieytacyjne i dokuxenta mcżna 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sad powistowv, Oddział JV. 

Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1911. 


L. N. 1X. b. 601/4 (9563 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w wadowiekim okręgu budowniczym w la- 
tsch 1912, 1913 i 1914 odbędzie się dnia 
15 września 191] w c.k Starostwie w Wa- 
dowicach licytacya otertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do- 
stawić się mającego wynoszą za 2395 m’ 
kwotę 22.126 kor. 60 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 
dostawić się mającego szutru i wzór olerty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ: 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynosząca 59/, kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na błankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na 
zwiskiem. 

Oferty wuoszone być mają na każdy 


kamieniołom lub ME osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofort nastąpi bezwarunkowo wedlug 
poszczególnionych kamieniołomów lub szu 
trowisk. 

Oferty niesporządzone na błankietach 
urzędowych, xlbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zara» przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyg zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku 
KORONIE, e. k. Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1911. 

Za c. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


licytacyi 


L. cz. E. 1018 1 (3) 
Edyk 
Dnia 4 września igri odbędzie się li- 
cytacya połowy realności lwh. 391 i 9/64. 
części lwh. 191 gmina Siopnice królewskie. 
Cena szacunkowa wynosi 1681 kor. 50 
i 2852 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1121 kor. i 
1901 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tnt. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 14 lipca 1911, 


(9489 3—3) 


hat, 


L. 16 446/11 


(9507 3—3) 


Obwieszczenie. 


(elem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierźawnych niżej poszczegolnionych na rok 1913, a 
Watunsowo, z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia kontraktu dsierżawy na drugi i trzeci 


vok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. 


na czas od | stycznia 191% do 31 grudnia 


1914 rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie celem zabezpieczenia podsiku spoży- 
wczego od mięsa na dzień 18 zaś celem zabezpieczenia podatku spożywczego od wina, na 
dzień 19 września 1911 za każdym razem od godziny 9 rano do godziny 12 w południe. 


Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. 


wadyum, ownaczone na kopercie napisem, na 


który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 


rece dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 


poprzedzającego termin ustnej licytacyi. 


godziny po południu dnia 


Kwity kasowe, opiewzjące na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, uni jako kaucye dzierżawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłoż:ć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Minisiersterstwa skarbu 


z dnia 17 lipea 1908 1. 10.067. 


Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 


zacieru winnego, obowiązanym jest po myśli 


ustawy krajowej z dnia 28 grudnia 1903. 


Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 146, pobierać dodatek krajcwy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego, tudzież zacieru winnego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego Gpłasać 30 pre. od 


ćzynszu dzierżawnego podatku spożywczego. 


Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 


podatku spożywczego. 


Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól- 
nych okręgów dzierzawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 


nowie w godzinach urzędowych, tudzież we 
tutejsz go okręgu skarbowego należących. 


wszystkich nmadzorach straży skarbowej, do 


Wykaz okregów dzierżawnych. 


I. Podatku spożywczego od mięsa, 


(ena 
Nazw eg | wysłani 
- K jh 
1 | Brzesko 11.477 | 77 
2 Oreias k> 3.100 l J 310 kg 
3 Jod i p 901 | — 
a Przecław 1.361 ssj 137 — 
| 5 SEP n 6311 | — ||| 682. — 
Fela | on a ole 
E owe! 1 
s|jraw | ezt|-| eu |- 


10%, wadyum| Klasa Licytacya ustna 
taryfy cedbedzie się 
SL RÓG ! 
1118 || IH 


dnia 18 września 1911 
od godziny $ rano do 
12 w południe w e, k. 
Dyrekeyi okręgn skar- 
bowego w Tarnowie 


II. Podatku spożywczego od wina. 


a L 


Nazwa okręgu 
dzierżawnego 


Klasa 
taryfy 


Licytscya ustna 
odbędzie się 


9 | Brzostek 


(ena A À 
Ą ETUI 
wywołania 10%, wadywa 


12 | Pilzno 


13 | Radłów 


14 | Radomyśl wielki 


15 | Szezucin | 


16 | Tuchów 


17 | Zakliczyn 
Tarnów, dnia 23 sierpnia 1911, 


L. 15.511 ex 1911 (9580 2-—2) 

Dnia 14 września b. r. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w ce. k. galie. 
byrekcyi lasów i dóbr państwowych we luwo- 
wie licytacya za pomocą pisemnych ofert na 
dzierżawę folwarku fumduszowego Maleho- 
wice w pow. przemyskim na przeciąg lat 6 
od 1 października 1911 począwszy. 


3.325 | 92 


| 
| 
A KSAJETA La Trc MR a 
> 
338 | — | 34 | — | 
10 | Czchów 801 | — 31 | — 
11 I Jodłowa Me | — | 12 | — 


dnia 19 września 1911 
od godziny 9 rano do 
12 w południe w c K. 
— | Dyrekeyi okręgu skar- 
bowego w Tarnowie. 


mammona nima 


110! kor., resiność lwh. L60 na 20 kor, zaś 
realność lwh. 161 na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi realności Iwi. 
159 kwotę 734 kor., rewłność lwh. 160 na 
14 kor, zaś realność lwh. 161 kwote 80 
kor , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Hcytacyjne, które równo:ześnie 


Bliższych wiadomości co do powyższej | się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 


dzierżawy można zasięgnąć w e. k. Zarzą- 
dzie lasów i dóbr państwowych w Dobromilu 
lub u podpisanej c. k. Dyrekcji. 
Z c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 360/11 (18) 
Edykt licytacyjny. : 
Na żądanie Michała Flaczek syna Seń- 
ka, odbędzie się dnia 26 września 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionyimm, w biurze Nr. 21, II. piętro liey- 
lacya realności lwh. 159, 160 i 161 ks. gr. 
gm. Lenina wielka wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości wystawione na licyta 
eye, są ocenione a to realność lwh. 159 na 


(9578) | L. cz. E. 550/9 (10) 


ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Stary Sambor, dala 5 sierpnia 1911. 


(9601) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Sternberga, zastąpio 
nego przez c, k. notarynsza Emila Witkie- 
wicza, odbędzie się dnia 26 września 1911 
o godzinie {0 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Olesku 
licytacya realności w Ńokołówee objętych 
lwh. 602, 977, 1167, 1218 i 1479, tudzież 
połowy realności w Sokołówce obj lwh. 805 


„Gazela Lwowska“ Nr. 198 z dnia 31 sierpnia 1911. 


4 


wraz z przynaleznościami, składającomi się 


z 182 słupów, 90 łat i około 200 kigr. dru- 
tu połączonych z wykonywaniem ha groncie 
uprawy chmielu. 

Nieruchomości powyższe wystawione ua 
lieytacyę ocenione a to: lwh. 603 — 150 
kor., lwh. 977 — 256 kor., lwh. 1167 — 
250 kor., lwh. 1218 — 250 kur. lwh. 1479 
— 500 kor. lwh. 305 — 97 kor. 50 hal., 
1/2 domu 750 kor., szopa 100 kor., przyna- 
leżności zaś na 150 kur. 

Nsjniższa cena wynosi: lwh 602 — 
100 kor., Iwa. 977 — 170 kor., wh. 1167 — 
166 kor. 60 hal., Iwh. 1218 — 166 kor 60 
hal, iwb. 1479 — 200 kor., Iwh. 805 (dom 
i przynależność grunt, szopa) 731 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionyra, w biurze Nr. £. 

Takie przys wałec których tdniejsz 
licytucys byłaby  siedopu KĘ, K 
zgłosić do sądu usjpóżnimj przy wyńiaczo: 
nym terminie iicytacyjnyu, iuneze 
mia tego rodzaju co do smiaej mierusi 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno 3 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
Giężary na powytszych nieruchomościach bąćź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną xawiadamisne 
Lędą o dalszych wydarzesiach tige poste 
powania jedynie przez preybacie za tablicy 
Sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu PĄGU 
niżej wymieniubego i nie wskajg Semuk sg- 
dowi połnomoenieu de doręczeu w siaQuits: 
sądu zamieszkałepu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Oiesko, dnia 86 sierpnia IY11. 


< 


L. cz. E. 2469/11 (9594) 


Daia 19 września 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
realności lwh 308 gm. Kosów stanowiącej 
dom mieszkalny. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 14 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 1088/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 września 1911 o godznie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się 
licytacya 1,4 części realności lwh. 49 gm. 
kat. Kuiczków składającej się z dwóch par- 
ce] budowlanych obszaru 144 s*i 11 per- 
cel gruntowych (ról) łącznego obszaru 11 
morgów 38 s.? przyczem na parcelach budo- 
wlanych stoi dom drewniany, stodała i 
chlew. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną a to 1/4 cześci lwh. 49 na 
2814 kor. 

Najn'żeza cena wynosi 1542 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjżzie do 
skutku, 

Warunki licytzeyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne się dokumońta 
można w tu. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których alniejsz: 
licytecya byzsby uiedopuszeszine, należy zgi 
sie de sądu Msjpliniuj pity śyuusczożym 
'ezminie licytacyjnym, inaczej rost 
rodzyju co do samej nieruohomości nie nG- 
styky być już xe gkutkietm podsaszani. 

Te osoisy, dla których jakie prawe hih 
ciężary Ba puwyńłszej nieruchomości | 
'kecnie już istaicją, bądź w tela 
eya licytacytnego powstaną. sswiri 
beds o dalszych wydarzeniach byo 
powamie jedynie przes preybisie na tablicy 
sadowej, jeśii nie mieszkają w okregu sañu 
iel wymienionego i nie wskażą teisuł są 
i pałnomocaika do doręcza, w siedzihie 
„iu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział LV. 
Bełzy, dnia 8 sierpnia 1911. 


(9584) 


L. cz. E. 2288/10 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 16 paździeraika 1911 o godz. 3 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18 w "Tyczynie odbędzie 
się lieytacya realności lwh. 45 ks. gr. gm. 
kat. Lubenia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6013 kor., przynależności 
zaś na 80 kor. À 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
nieruchomości 4008 kor. 60 hal., zaś przy- 
należności 53 kor. 25 hal. i 

Warunki lieytacyjne, które sie zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 19. 
iaki prawa, wener usurysh sisie 
gia licytsez» hyłaby miedopuszezsiną, należy 
zgłosi do sądu najyczajej prsy wytnaczo- 
Asia bermi LSP YNG laneyej rosser» 


niż D iz i cieruchonośc 
nie mogisbą a tRiem pagto- 
SIOD. 


"e osoby, ula tuósych lasie prawa lub 
ciężary na powyżskej niertchetnośćj bądź 
obecnie już istnieją, vydź w loku positępo- 
wania lieytacynego powstaną, cewiadamiane 
będą o dal à iiach tego pestęjn- 
wxtda jedy ule na tolicy g4- 
dowej, | okregu sadu 
niżej wyrmiesionegć i aia lemuh See 
dowi połaamocnika do drrocncń w siedzibie 
uyin zamiuezkażejco. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 23 sierpnia 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. e. O. IL. 288,11 (2) (9586 3-—8) 
Edykt. 

Przeciw Waniowi (iuzełyk przedtem w 
Piątkowej zamieszkałem, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Birczy przez F'e- 
dia Barczyszaka w Piątkowej pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
przwę ma dzień 1 września 1911. 

jelom strzeżenia praw pozwanego Wa- 
nia Guzelyka ustenawia się p. dr. Aza adw. 
w Birezy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwańego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi» się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zammiannia. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział il. 

Bircza, dnia 10 lipca 1911. 


L. 815. (3561 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Szymon Schaffer wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Ustrzykach. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnie 24 sierpnia 1911. 


I. cz. 15,856 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie rudeckim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 16 października, dla grupy gmin miej- 
skich na 17 października, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 18 października 1911. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają, 

Do Rady powiatowej w powiecie rude: 
ckim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestniciwa. 

Lwów, dnia 2% sierpnia 1911, 


(9571 2—3) 


L. ez. Ów. 184011 (1) (9462) 
Edykt. 
Przeciw Herschowi Kamil, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zë- 
stał do c k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Stowarzyszenie oszczędności i kredytu 
w Rożnowie pozew o 180 xor. 

Celem strzeżenia praw Herscha Kamila 
ustanswia się p. gdwokaia Morawskiego, 
w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Herscha 
Kamila w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd obwodowy jako hnadlowy, 

Oddział II. 

Kołomyja, dnia 7 sierpnia 1911. 


L ez. ©. II 276/11 (1) (9478) 
Edykt. 

Przeciw Ludwikowi Mendusowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zu- 
stał do e. k. sądu powiatowego w bieczu 
przez Marcina Bogdana pozew o 450 kor. 

Celem strzeżenia praw kuranda bstana- 
wia się p. adwokata dr. Gawła w Bieczu, 
kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawie ma jego koszt i 
niebeznieczeństwo, dcpóki on w sądzia się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 16 sierpnia 1911. 


loo Ga UAE) (9583) 
Edyki 

Przeciw Hryciowi Bedzykowi, którego 
miejsce nebytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. ks sądu powiatowego w Sanoku 
przez Annę z Bidników Bedzyk pozew o 
własność części realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dzyencyę na dzień 10 września 1911 o godz. 
y rano, b. Nr. 27. 

Jelem strzeżenia praw Hiycia Bedzy- 
ka ustarawia się p. adw. dr. Nahmera w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niobrz- 
piaczeństwo, dopóki on w sądzie się ule 
zgłosi, lub pełnomosnika nie zsmisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Sanok, daia 5 lipca 1911. 


L. VIlfa 4116 (9607) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Zygmunt Alfred 2 im. Walkowski z Ka- 
mionki s'rum'łowej wniósł podanie dnia 12 
sierpnia 1911 do c.k. Namiestnietwa o kon- 
cesyg na nową aptekę publiczną w Sokalu 
przy ulicy Zarwanica od Nr. 282 ku Stare- 
mu Rynkowi przy ulicy Switanowskiej od l. 
9 ku młynowi parowemu lu» w Starym 
Rynku. 

C. k. Namiestniciwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
wię w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej wladzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1911. 

Za e. k, Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. ©. IL. 308/11 (1) (9604) 

Przeciw Maryannie Fetrów po [wanie 
z Rudawki rymanowskiej wniosła Anna Pe- 
trów żona Leszka z Rudawki rymanowskiej 
pozew o 260 kor. 

Ustną rozprawę wvzniczono na dzień 
1% września 1911 o godz. 9 rano, b Nr. 1. 

Ruratorem dla pozwanej ustanowiono 
c k. notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie 
na koszt pozwśnej. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. cz. C. MI. 288/11 (1) (9540) 

Przeciw Joanowii Anastazyi Wandzila- 
kom z Hańczowy, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Jana Bur- 
niaka z Hańczowy pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
września 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Joa- 
na i Anastazyi Wandzilaków ustanawia się 
p dr. Przybylskiega adwokata w Gorlicach, 
kuratorem. 

(Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w są?zie się 
nie zgłoszą lub pzłnomocnika nie zamianują. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. ez. © VI. 241/11 (l) 
Edykt. 

Przeciw niawisdomemu z miejsca po- 
bytu Wawrzyńcowi Kopeiowi wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Łończcie 
przez Katarzynę (iałęzową i spól. pozew o 
nznsnie, że pozwanemu nie przysłngu e pra- 
wo dziedziczenia po Franciszku Kopciu i o 
własność 2/15 części realności lwh. 236 gm. 
Debina. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 września 191] o godz. 
9 reno, sala Nr. 1. 

Ustanowiony kuratorem pozwanego adw. 
dr. Borowiec zastępywać go będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 26 sierpnia 1911. 


(9597) 


L. 348 (9505) 

KEdykt 

w sprawie wyłożenia planu komasacyjnego 

w gminie kat. Podbereźce powiatu lwow- 
skiego. 

Plan dotyczący komasacyi gruntów rol- 
nych w gminie kat. Podbereżce powiatu 
lwowskiego wykłada się w myśl postano- 
wień $ 94 kr. u. k. z dnia 9 grudnia 1899 


Dz u kr. Nr. 18 ex 1900 od dnia 7 wrze- 
Śnia 1911 do dnia 6 października 1911 włą: 
cznie w kancelaryi technicznego oddziału 
agrarnego w Podbereżcach d) publicznego 
przejrzenia przez wszystkich interesowanych. 

Plan komasaeyjny objaśniany będzie 
na miejscu w powyższym terminie w godzi 
nach ur.ędowych przez kierownika rohót, 

O tem oznajmia się z wezwaniem za- 
równo bezpośrednich jak i pośrednich ucze- 
stników, ażeby swoje zarzuty co do pianu 
w przeciągu 45 dni Jieząc od pierwszego 
dnia wyłożenia w gminie t.j. od dnia 7 
wrześula 191! do 21 października 1911 
włącznie zgłosili do c. k miejscowego ko- 
misarza agrarnego pisemnie lub ustnie do 
protokołu w dniach, w których będą udzie 
lane obj: śnienia planu. 

Lwów. dnia 24 sierpnia 1911. 

C. k. starosta jako e. k. miejscowy 

komisars agrarny. 


L. cz. ©. TV. 334/11 (2) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Kaczorowi v Rudy 
jastkowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Rozwadowie przez Izaaka 
Rosenblutha pozew o 350 kor. 

Na podstawie pozwn wyznaczono roz- 
prawę na dzień 31 sierpnia 1911 o godz. 9 
rano. 

(elem strzełenia praw pozwanego usta 
nawis się p. Marcina Kaezora w Rudzie 
jastkowskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłcsi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Rozwadów, dnia 18 sierpnia 1911. 


(9603) 


Konkursa. 


Konkurs. 

Wydział powiatowy w Dolinie rozpi- 
saje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Perehińska. 

Do tego okręgu sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie: Duba, Dubszara 
Lecówka, Olchówka, Perehińsko, Reszn ate 
i Rypne z ludnością 12.329 dusz, na obsza- 
rze 276 kim. kw. 

Roczna płaca lekarza okręgowego w 
kwucie 1200 kor, zaś ryczałt na objazdy w 
kwocie 600 kor. rocznie. 

Tenże lekarz może rellektować na ubo- 
czne zajęcie w gminie: Perehińsko jako ta- 
kiej z roczną płacą w kwocie 800 kor. pła- 
tną z funduszów tej gminy, tudzież na le 
czenie personala zarządu dóbr metropolital- 
nych w Perehińsku i Osmołodzie z roczną 
płacą w kwocie 500 kor., a prócz tego peł- 
nić jeszcze funkcyę lekarza powiatowego 
Kasy dla chorych, przynoszącą to najmniej 
dochód roczny w kwocie 500 kor. 

Obowiązki lekarza okręgowego obej- 
muje instrukcya służbowa wydana przez e. k. 
Namiestnictwo w por zumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie $ 14 ust. kraj, z dnia 
5 października 1906 r. Dz. u. kr. I. 148 
ogłoszona w dzienniku ustaw krajowych l. 
158 z dnia 30 grudnia 1907 r. 

Lekarz okręgowy w Perehirsku będzie 
przytem obowiązany do utrzymywania do- 
mowej apteki, względnie do postarania się 
w drod e właściwej o odnośną koncesyę. 

Płace emerytalne i zaopatrzenia wdów 
i sierót po lekarzach okręgowych normuje 
ustawa z dnia 12 maja 1909 ! 60 Dz. ust. 
kraj, 

Posada zostanie nadaną na rszie pro- 
wizorycznie na 1 rok od dnia obięcia służby. 

Po roku może nastąpić stabilizacya. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać, iż posiadają następujące wa 
runki : 

1. prawo austryackiego ot ywatelstwa; 

2 dyplom d'sktora medycyny, upra 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

3 nieskaritelny cehsratter ; 

4. znajom ść języków krajowych: 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim ; 

6. nieprzekrocz ny wiek lat 40; 

7. świadectwo lekarskie wystawione, 
względnie potwierdzone przez odnośnego 
c. k. lekarza powiatowego, że ubiegający się 
jest fizycznie uzdolniony do pełnienia obo- 
wiązków lekarza okręgowego. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, ktorzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dvplomu doktorskiego. 

Udokumentowane podania nalezy wno- 
sié do końca października 1911 wprost, 
względnie przez przez przełożoną władzę do 
Wydziału powiatowego w Dolinie. 

Wydziału powiatowego. 

Dolina, dnia 25 sierpnia 1911. 

Prezes: Ks. H. Zaremba w. r. 


L. 2943 (9510) 


8 
Wyroki prasowe. 


q. em IIp. 146/1 (2) (9582( 
OroaomeHe. 

B Imena Ero BexnuecrBa Iicapa ! 

I. x. Cya kpaesnit pia cupas kap- 
Hax y JI5BOBI pimas Ha niqącraBi $$ 489 i 
498 3ak. kap, i $ 37 sar. npac., mo amict 
aprakyJry yMimeRoro B YMCA 552 4acONu- 
em: „Hapoazae Caogo“ 3 gma 24 cepuaa 
1911 mixy manuceo: „Jo opranisanafoi 
upani* sią „Pyx ceñ“ xo „riymux uac.riq- 
HnNKIB* MİCTHTS B COÓJ SHaMEHa NPOBZAK 3 
$ 305 aak xap. i uporo yenpaBeaTHEBJIeHA 
€CTŁ 3apajiccHa depesz q. kK. IIpokyparopa 
nep%aBHOTo KOMÓicKATA cel UaCONACH B JHA 
24 eepuna 1911. 

B uaczizok soro pimeHa s360poHeHe 
ECTE Jabe niipeie TOO aprTukyJy a Ba- 
Ópamnk makay Mae óyrm 3AMMeRNAŃ. 

JIvsie, gua 26 cepuna 1911. 


q4. cu. Hp. 145/11 (2) 
Oroaomenxe, 
B Imena Gro Besnuecrgea Hicapa ! 

I. x. Cyx kpaesný „Ma cupas kap- 
HAX y JIŁBOBI pimug ma nixcraBi $$ 489 i 
493 zak, kap. i $ 37 3ar. upac., mo smicT 
apTAKYAY Y MİNERUro B YMCA 38 uacornaca 
„bosoc Hapoa* 3 ama 25 cepona 1911 nią 
Hanacch : „Jłoówsałow ropry* Big „Geam 
MA“ MO „IKPOBOWARHOMY BUBKOBU* i BIJĘ „| 
DAĄBRALYKOTE CH“ MO KIHLA, AK VAROR ILO 
cwpanaio ymMineny Ha CTOp. 5 wia THITYJIOM 
„OT TAk BULAAXATA YME MONbCKO-YEPAÏHB- 
€KA Broga“ Bpas 3 BIĄROLHYAM CH mO TO 
iroerpanmi oóacHheBeu MİCTATE B Coi 3HA- 
mena uposasa 3 $ 302 aux. kap i nporo 
ycUpaBejJHBIEHU €CTE 3aApAjriceHa depe3 
u. k. lipokyparopa xepxasnoro kombiekara 
cef uaconauca B xHm 24 cepuna 1911. 

B gBacziąok 'oro pimema 36opowene 
ESTE JAIME MAPEHG TODO AXxrAkydly a Ba- 
ópunmk Hakiug Mae ÕyYTU 3HKDICHWA, 

Jogis, ana 26 cepuas 1911. 


(9581) 


L. ez. Pr. M. 79/11 
Obwieszczenie. 
C. k. Sad krejowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 35 czasopisma „Ojczy- 
zna“ z dnia 27 sierpnia 1911 artykuł, 
względnie ustęp artykułów pod tytułem: 
1. „Sprawiedliwy sąd* 1) od słów: „P. Bo- 
brzyński w swoich aspiracysch* do słów: 
„w Czortkowie“, „borśzczowie*, 2) od słów: 
„sąd wymaga świadków“, „a zwierzchności 
gminne*, 3) od słów: „bo kierownik lego 
umie“ do „nie można nas winić za to“ za 
wiera znamiona występku z art V. ust. Z 
17 grudnia 1862 l. 8/63 Dz. u. p.i $ 491 
u. k., zaś 4) ustęp od słów: „pisałem do p. 
namiestnika* do „oka nie wykole* znamio 
na występku z art. V. wsp. ust. i z $ 48 
u. k, w końcu art. p. t.: „w górę serca“, 
5) w ustępie od słów: „wiemy przecież o 
tem dobrze“ do „złodziej złodzieja” i t. d., 
zawierają w swej osnowie znamiona Wy- 
stępku z art. V. ust. z dnia 7 grudnia 
1862 1. 8/63 Dz. u p. iz $49l u. k, że 
zakazuje się roszerzania tych artykułów, 
względnie inkryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. UJ, 
Kraków, dnia 26 sierpnia 1911. 


(9513) 


Firmy. 


U. en. Pipm. 251/11 Cros. Il 182 (9168) 
3MİHA I XOJATKA MO BNACAHAX BWE PipM 
CTOBAPHMEHD. 

Buacano B peecrpi cwoRapanieAż 3a- 
poÓkOBAX i PocIHORAPCKAX. 

lipa gipmi: Banasensa Cniaka ytpa- 
isLeckoro yduTeAberga B Konomi. woBapn- 
CTBO 3apeecrpoBaHe 3 OÓMEEHOK ILOpyKOP. 

1. Txenan aupeknni Buerynana: An- 
nik Kpymeasanukań, Ocan liysbua i Ba- 
caqe BarsBujikni, 

2. Trenn qapeknni Buópani: nu. Cre- 
dam Lazióeh, ygmreab n. K. VimHasni, Teo- 
mop llIńorpoBckań, ypAxABK Ilokynkoro 
Corosa, Hocap Xomiąkak, yurpeiL IKOM 
HapoxH0f, Bei B Foxomni. 

Jara Bumcy : 29 sauna 1911. 

I[. k. Cya okpywanhń arko roproBe.rzkni 
Biaaia LL. 
Koronas, ana 29 amanna 1911. 


U. e. em 498/11 Cros. IV. 208 
Ouosimene. 

I. k. Cyą okpyscami SKO TOproBeJb- 
nat B Ilepemanmuu orosromye, mo 20 mas 
1911 suacano go peeeTpy AAA CTOBApHMEHG 
BapiókoBAX | rocHoyApTAX, I0 HA 3AraJbHAX 
aóopax uJieniB „Cuiaka „IA rocHo;raperBa 
i roproBim 8 Hakonegniu upa JdBopoBi* 
naa 9 nbBiraa 1911 Buópamo Ha mogo are- 
Hamu „upekuni: Mnxańmsnny Dopqaascky, 
Isama Ilakbsnmana i marpa Bsyapa, a 
Ha Mienqe ycrylnsBiunx: 0. Boaoxauapu 
BemrpuHoBuua, OrepaHa lyon i [sana ly 


(8966) 


MM HOBAX wienig: Teogopa Myamu, [nana 
Isana Bnika i Bacana Baxupa, rocnorapip 
i , aap 
B Hakonegmim. 
Hepewaumis, 


= 


í cepuaa 1911, 


W. en. Pipm. 243/11 Cros. Œ. 220 
ƏMİHA i AOJATKA TO BUMCAHMX Bike 
€ToBapuIneHB. 

y Buucaso go peecrpy croBapameHk 3a- 
poÓKoOBAx i rocnojrapckux, 

Oeiq0k crorapamens : J[oauna. 

„Pipma sByumrs: Pyeka Kaca omaqno- 
CTM 1 IOBA10K, CTOBApAmMeHEe 3apeecrpoBuke 
3 OO0MERKCHOK IOpykO'b EB forani. 

_ ŚMiHa craryry: § 29 crar. awineHo 
a $ 44 cram. AOHNOBAEHO mica YXBAJM 3a- 
T&IDHAX BÓOpiB 3 xna 26 nqbBiraa 1911. 

1. Hueamn gapexnai sBnerynnan: Ba- 
casib oBadbcknit, kacnep. 

2. aenn gapexnai Buópani: Emixiak 
Mapasae, yumrexs upa 6-waacoBiit mkoai 
Mysk, B omani, ako kacnep, Crepan Bap- 
AAD, PLIBEAK B Joanai i Muxańao Mem- 
AMTyK, YAHTEJIB pA 4-KAACOBİÜ INKONI Hup, 
B JJosrnsi, AKO 3ACTYHHAKM 4JEHIB YIpaBn, 

Jara Bnacy: 5 xauna 1911. 

H. x. Cyg okpysani aro TOPrOBETDH H Èr 
Bianin IV. 
Ćvpmi, ana 23 uepera 1911. 


(2096) 
ipu 


U. en. Pipu. 882/11 Cros. I. 173 (9143) 
duinn i ioxarkA po uducuBux Bike dipu 
crogapumenp. 

Buneano B peeerpi croBapmueHL 3a- 

poókoBnx i roeno;rapeknx. 

Ocixor ćroBapuinegA: BOMO4iB. 

Pipma ssyuurr: ToBapnermo kpeąaro 
Be „Camonomog* B 3oxoueBi, crozapuniede 
3upeGCTDOBUHE 3 OÓMCWEHOK IIOPyKOK. 

1. Taen qupeknui BacrynuB: sucTyn- 
Hur yupexsopa Cameos Tpyi spesurayBas. 

2 Hucaom gapekuai Baópanuń : Hax- 
suparoga Paga Ha aaciąamio 3 gus 25 Map 
ua 1910 Buópama Ha miene yerymmBmoro 
Cumeona Vpywu — sucryraukom udleRa 
Ampekqmi ARxpia (opokoBckoLo, y. k. HA: 
SAJILHUKA HOJATKOBOPO ypara s BOJOUeBi, 

laru Bumcy : 4 sanaa t911. 
l. k. Cyą okpyswauk AKO woproBeatiuk 

, Bixa II. 

JoaouiB, ABa 4 sanusa 1911. 


"l. em, Pipm. 207/11 Oros. III. 3 (9459) 
Juiam i ĄOXWTKH 20 BIACAHAX BME pipu 
CTOBAPHIIEHE. 

Buncamo B peeczpi croBapmieHŁ 34 
poókoBax i rociorapekax. 

Ocirok croBapuuesą: Rosowna. 

Pipma 3ByynT*: KpexruroBe oómeciBo 
„Cumonomon* s Koromai, peeerpoBaHe 06- 
LiECTBO 3 OTPAAMAEHOR P >pyKOL. 
s. 1.dreau aapeknni sucry uara: Maxas 
binoyc, Buagamip Kaaziń, Mean Mogno- 
Bia, o CnMeoR HMasmor i Anxpek Ilyen. 
, 8. Hmrema Aapekuni Baópaki: Baaru- 
«ip MyxukeBay, axqsokar s Komommi, ero 
aamierrrexs Furmuenrań Iunexkutey, y- 
UpaRuTeJE Mkoa B Iloqrańgakax, wacze- 
pom Oaygpiń Lener, upodecop rimnasnaJs- 
an, ero 3asierareae OranneJraB Jiekpew, 
kyienb u Kosomni, KOHTPOJMBŁOpoM JIykan 
Cnonbckuń, ydmreab TOpoqCKOTO YYMIMANIA 
s Ko.romni, ero samierurenk Hiocap Ko- 
Baltckuj, Hapoxnnii ygarerb B Ilajrukax, 

Aara Buncy: 8 cepnrna 1911. 
I]. x. Cya okpywBuk sko roproBeaksnii 

Biząja II. 
Koronas, yaa 4 annaa 1911. 


“I. cu. Pipm. 566 11 Cros. I. 392 (9396) 
ŚMiau Í XOJNWFRH AO BNACAHNX Be pipm 
GPoBaApAMeHb. 

Bmicano B peecrpi cToBapalueHB sza- 
poókoBnx i rociojapckax. 

Oeir0k  eToBapnnieRA : 
Crpmitou. 

Pipma 3Byqu1* : Togapacrso rocnoxap- 
Cko-kpegaTore „lomia“, croBapanene sapec- 
crpogame 3 oÔmewenor mopykow s Typui 
nay Crpuñom. 

1. Trena gapeknai gacrynasn: Ap. 
Omenaa JleBaukaft, Toma KoebqnLoBuy, Ra- 
porr Masyp. 

2. Tunema p„aupeknut BuUÓpaki Hu ga 
TAJIBHAX 3őopax 8 maa 1911 ap. Omenan 
JlesBankuh monmosno, B micne Toma Kocs- 
nLOBAga 0. [san PexreBau, rp. kar. Karmxer 
B Typni, B miene Kapora Masypa Isan 3a- 
Aimyk, eM. I K. KAHIeJÌCTA B Typni. 

Mara Brkey: 51 sauna 1911. 

JI. x. Cyg okpysanik ako roproBearnnń 
Biazia II. 
Cawmóip, Ama 29 amuna 1911. 


Typra max 


L. cz. Firm. 798/11 Stow. IV. 246 (9517) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jaryczów nowy: 

Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa w 
Jaryczowie nowym, stowarzyszenie zarejestro- 


wane z ograniczoną poręką*, po niemiecku: 
„Darlehens Kassa in Neu-Jaryezów, rigi- 
strierte (Genossenschaft mit berchränkter 
Haftung“. 

Data statutu: 5 lipca 1911. 

Przedmiot przeds'ębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom swoim gotowych pieniędzy po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony- 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów 
i | zastępcy, wybieranych z pośród członków 
przez Radę nadzorczą, a zatwierdzanych przez 
Walne zgromadzenie na 6 łat. 

Wybrani zostali: Markus Baruch Oster 
mann, [eiser Blick i Izak Meier Bliek dy 
rektorami, zaś Fische! Luft zastępcą dyrek- 
tora — wszyscy kupcy w Jaryczowie nowym., 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia: odbywać się będą przez 
plakatowanie w Jaryczów e nowym. 

Udział członka wynosi 50 koron. 

Odpowiedzialność: ograniczona do czie- 
rokrotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 11 lipca 1911. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

lwów, dnia 8 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 479/L1 Stow. III. 294 (9514) 
Zanany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek robotników kolejowych we Uwo- 
wie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką”. 

Członkowie zarządu wystąpili: Karol 
żatsch I Edmund Anspach. 

Członkowie zarządu wybrani: Antoni 
Więcyk i Jakób Sebastyan, we Lwowie za- 
mieszkali . 

bata wpisu: 4 maja 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 28 kwietnia T911. 


L. cz. Firm. 380/11 Stow. 1. 223 (9175) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Oliniany. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wza- 
jemnego kredytu w Glinianach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z cgraniczoną poręką 
Zmiana statutu: Walne zgromadz: nie 
stowarzyszenia z dnia 28 marca 1911 zmie 
niło statut w $ 36 statutu, który będzie od 
tąd opiewał, jak w przedłożonym protokole 
uchwał wymieniono. 
Data wpisu: 1 lipea 1911. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Y} czów, dnia 1 lipca 1911. 


L cz. Firm. 225/11 Stow. C. 26 (9471) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Kupieckie Towarzy- 
stwo w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką po niemiecku: 
Kaufmännischer Bank Vere n in Stryj, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Zmiana statutu: ust. b) $ 2, $$ 23 i 
35 oraz ustęp k) § 51 zostały skreślone, 
zaś $$ 6, 7, 8, 15, 16, 73, 80, 86 zmienione 
uchwałą Walnego zgromadzenia z dnia 5-go 
marca 1911. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa: ograniczony 
wskutek zmiany statutu jedynie do prowa 
dzenia interesu bankowego dla wzajemnego 
dostarczania członkom kapitałów potrzebnych 
do prowadzenia handlu i przemysłu za po- 
mocą wspólnego kredytu. 

Data wpisu: 5 lipea 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Stryj, dnia 23 czerwca 1911. 


I. cz. Firm. 1007/11 Stow. IV. 228 (9522) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: 
sąd pow. Wieliczka. i 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Czechówce, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Wieliczka, 4 lipea 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 
się o materyaine i moralne podniesienie 
członków spółki, mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 


Czechówka, 


3 


trzeby, użyteczności celu I w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej uieograniezenej poręki swych człon- 
ków, 


Dyrekcya składa się z dwóch dyrekio- 
rów, któjych wybiera cgólne zgromadzenie 
z pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów na prz caz lat 6 (sześć) 
głosując kartkami na każdego z osobnu. 
Wybór toa'wny tych samych osób po skoń 


b) danie możności do umieszczania na | czenin kadencyi wyborczej jest dozwolony. 


procent pieniędzy waosz-zędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, :ź spółka przyjmuje 
i oprocentowuje vkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
w okręgu spółki. 

Zarząd składa się z prz lożonego, jego 
zastępcy i trzech członków. 

Obeeni wybrani: Henryk Cygan, rolnik 
w (Qzechówce, przełożonym; Jan Mstoga, 
rolnik w Czechówce, zastępcą przełożonego; 
Piotr Panuś, rolnik w Zakliczynie, Frauciszek 
Harnik, rolnik w Stejowieach i Piotr Cygan, 
rolnik w Czechówce — członkami zarządu. 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilia) 
firmy kadzie podpis przełożony zarządu w zglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za 
rządu. 

Ogłcszenia: na tablicy przed Jokalem 
spółki, a w razie potrzeby w „Ozasopiśmie 
dla Spółek rolniczych. ; 

Udziały członków: Udział wynosi 10 
(dziesięć) koron. Jeden członek nie może 
mieć więcej, niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 14 lipes 1911. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 18 lipca 1911. 


L. ez Firm. 123/11 Stow. II. 56 (9242) 
Zmiany i dodatki do. wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lisko. 

Brzmienie lirmy: Komercyalny /xklud 
kredytowy w Lisku, stowarzyszen'e zarejestr. 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: 
opiewa: 

Dyrekcya składa się z 4 dyrektorów, 
których wybiera ogólne zgromadzenie z po- 
śród członków stowarzyszenia absolutną wię- 
kszoścą głosów na przeciąg lat 6 (sześć) 
głosując kartkami na każdego z osobna. 

Reszta paragrafu nie zmieniona. 

Treści $ 16 statutu nie ogłasza się, 
gdyż nie zawiera takich postanowień. które 
publicznie ogłoszone być mają. 

1. Członek dyrekcyi p. Leib Brand 
wystąpił. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany p Men 
del Hager, kupiec z Liska. 

Data wpisu: Sanok 18 lipca 1911. 

C. k. $ąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 17 lipea 1911. 


$4 i $ I6 obecnie 


L. cz. Firm. 222/11 Stow. I. 85 (9356) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Obertyn. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa i o- 
szczędności w Obertynie, stowarzyszenie 78- 
rejastrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ro- 
man Burnatowiez, Władysław Rubiez i Szy- 
Kłapacz. 

2 Członkowie dyrekcyi na 3 lata wy- 
hrani: Marceli Gawliństi i Otton Topolni- 
eki w Obertynie, zaś zastępcą dyrektora Ka- 
zimiere da Morala Azarkiewicz w Bursóxce 
ad Żuków. 

Data wpisu: 8 sierpnia 1911. 

Ponowny wybór na 38 lata dotychcza- 
sowych człcnków zarządu Witolda Jastrzemb- 
skiego dyrektorem, zaś Herdyńskiego Karola 
i Albina Kamińskiego zastępcami dyrektora, 
przyjmuje się do wiadomości. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 4 lipca 1911. 


L cz Firm. 96/11 Stow. III. 108 (9429) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
s i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tyrawa wo- 
łoska. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Tyrawie 
wołoskiej, stowarzyszenie zarejestr. z ogran. 
poręką* — w języku niemieckim: „Kredit- 
Verein fir Handel- und Gewerbe in Tyrawa 
wołoska, registrierte Genossenschaft mit be 
schrankter Haftung“. 

Data statutu: Sanok, 6 kwietnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest dostar- 
czanie członkom swoim gotowych pieniędzy 
potrzebnym im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiosle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków, 

Czas trwania: nieograniczony. 


| 
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Pierwszymi dyrektorami są: Abraham Izak 
Gromit, właściciel dóbr i Abrabam Sturm 
kupiec w Tyrawie wołoskiej. 

Podpis firmy: podpis stowarzyszenia 
usknitecznia się w ten sposób, iż podpisujący 
do firmy stowarzyszenia swe podpisy dołą- 
czają. Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi. 

Ogłrszenia: Publiczne ogłoszenia od 
Stowarzyszenia umieszczone będą w jednym 
z dzienników krajowych lub ogłoszone pla- 
katami w siedzibie Stowarzyszenia. 

Udział członków: wynosi 50 kor, 

Odpowiedzialność: Ozłonkowie są obo- 
wiązani za dopełnienie wszelkich przez Sto- 
warzyszenie przyjętych zobowiązań, o ile fun- 
dusze Stowarzyszenia w funduszu rezerwo- 
wym i ndziałach nie wystarczają, odpawia- 
dać według postanowień $ 76 z dnia 9 go 
kwietnia 1878 Dz. u. p. Nr. 70 w wysoko- 
ści trzykrotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: Sanok, 12 czerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 czerwca 1911. 


L. cz. Firm, 1022/11 Stow. H. 195 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich, że Towarzystwo 
bedowy tanich domów mieszkalnych dla 
u*zędników w Tarnopolu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, w likwi- 
dacyi z powodu ukończenia likwidacyi z re- 
jestru se wykreśla. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 21 czerwca 1911, 


(9474) 


L. cz. Firm. 1055/11 Stow. IV. 194 (9525) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ul. 
Wiślna l. 4. 

Brzmienie firmy: „Bank oszczędnościo- 
wy w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, 

Członkowie zarządu wybrani: Dr. Fe- 
hks Twereg i dr. Emil Schmidt: właściciele 
realności w Krakowie, zastępcami Antoni 
Doerman, wł>ściciel realności i Józef Abra- 
mowicz, prokurzysta Akcyjnego Banku zwią- 
zkowego w Krakowie. 

Dzień wpisu: 20 lipea 1911. 

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 19 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 895/11 Oddz. A. I. 269 (9526) 

„Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: 
LAWA 

Brzmienie firmy: Goldlust i spółka, po 
niemiecku: Goldlust et Uomp. 

Firma ta jest obeenie przedsiębiorstwem 
głównem i ma ajencyę handlową w Nad- 
brzeziu prowadzoną pod tą samą firmą jako 
przedsiębierstwo filizlne. 

Prokurę udzielono: Karelinie z Gold- 
lustów Reschowej, Hermanowi Zipperowi 
i Ignacemu Uvgarowi. 

Prokurzyści ci są uprawnieni podpisy- 
wać fizmę tylko kolektywnie i tylko w ten 
sposób, że poniżej brzmienia firmy wypisa- 
nego albo wyciśniętego stampilią położoną 
swoje podpisy z dodatkiem wskazującym 
prokure: Karolina z Goldlustów Reschowa, 
i Herman Zipper, albo też: Karolina z Gold- 
lustów Reschowa i Ignacy Ungar. 

Dzień wpisu: 30 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 

Kraków, dnia 27 czerwca 1911. 


Spadki. 


L. ez. A. V. 119/11 (8) 
Edykt 


Kralów, ul. Lubicz 


(9592 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Horod nce po- 
daje do wiadomości, że dnia 25 lutego 1911 
zmarłs w Horodence Katarzyna z Zajączkow- 
skich Schmidt, nie pozostawiwszy rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu córki tej spadko- 
dawczyni Maryi Sehmidt nia jest znanem, 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu zgłosiła się w Sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w 


przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzony ze spadkobiercami, którzy 
się już zgłosi i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Mikołajem Tksezykiem z Horo- 
denki, 
U. k Sad powiatowy. 
Horodenka, dnis 18 lipca 1911. 


L. cz. A. VI. 880/10 (9) (9434 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewisdomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła- 
Sza, że dnia 3 listopada 1910 w Tarnopola 
zmarł sp. Dymitr Wacyt. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wło- 
dzimierza Wacyka z Gsajów wielkich nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziezenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem dr. Joschimem Rosenem ustanowionym 
dla nieokeenego. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 21 lipca 1911. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 6$j11 (8) (3516 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Juliu:za keinigera radcy 
budownictwa i inżyniera we Lwowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastepu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
poley Nr. 667.802 wystawionej przez Towa- 
r.ystwo ubezpieczeń „Tba Gresham Life As- 
surance Society Limited“ w Wiedniu na su- 
imę 10.000 kor., a na imię Juliusza Reini- 
gena na czes 15 lat, od 18 lipca 1902 lieząe 
na dożycie i na wypadek wcześniejszej śmierci 
na rzecz prawnych spadkobiereów. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawalui 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą nznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 lipca 1911. 


L. cz. T. VI. 5011 (2) (9523 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anieli Grubeckiej w Wie. 
liczee wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Wieliczee Nv, 
19.394 opiewającej na kwotę 800 kor. zło- 
Żoną dnia 16 września 1911 pod godłem 
„Aniela Głus*, „ 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego ezasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. ez. T. VI. 49/11 (2) (9524 1—3) 
Wdrożenie postępowania amcrtyzaecyjnego. 
Na wniosek Aleksandra Sciborskiego 
em. starszego radey rachunkowego c. k. Dyr. 
Szarbu we Lwowie ul. Chorążczyzny 1. 16 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyj 
następującego rzekomo przez » nioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków 7 kwietnia 1909 Ł. 4786 na złożone 
dwie poliee życiowe Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie Nr. 23.993 na 1000 
złr, w. a. i Nr. 23.985 na 1000 złr. w. a. 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zastame, 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. ez. T. 3/11 (2) (9450. 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pani Anny Horoszko we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujące! rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 15% 422 
opiewsjącej na kwotę 58 kor. i na imię i 
nazwisko „Anna Horoszko*. ; 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze- 
cie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei- 
stniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 31 stycznia 1911. 


= 


L. cz. T. IL 4/11 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Austryacko - vęgierskieg: 
Banku filia Jasio zastapion:go przez Swą 
Dyrskcyę wdraża się postępowanie amoriy- 
vaeyjoe następujaczeli rzekomo przeć wnio- 
skodzweę zagubionych weksli, a to weksla z 
duiv Jasło dmia 2 lutego 1911 ns IUO kor. 
op.owającego, dnia 31 lipca 191] roku pla- 
ińego, wystawionego *raez lrauciszks Biei- 
gle, przez Finzigere Pinkasa w Juśle, jako 
akteprowanego e udzielcnego temuż bankowi 
do inksssa prziz „Nieder Oesterreichische 
Kseompe Gesellschaft“ z daty Wiedeń dnia 
-20 lipca 1911 roku, orsz weksła z daiy Wir- 
deń dnia 30 mja 1911 na sime 298 kor. 
opiewającego, płatnego dnia 31 ipea 193! 
roku wystawienego tro Firmę Rast Ś 
lxasser, pizęjęteso p zez Abrachama S hachta 
w Jaśle, a udzielonego Baskewi de inkassa 
przez Wiener Bank Verein 
Posiaducz» powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby w mggu dhai 45 wetlsio te 
Sądowi przed/sźyli, w przeciwnym bowiem 
razio weksle ta za maorons uznane zolaną,. 
(bk. Saj oywodowy jako bzndbowy 
Odia} H 
Jasło, dnis I5 sierpnia tell 


(9425 1—3) 


L. cz T. VOLL (2) — (7818 1-3) 
Warożowie postępowania amoity zaćj je go. 

(Na walosek p. Autoniay Jankowskiej 
pałraża se postępowanie celom amiortyzacyi 
rzekomo przez wiosk sdawezynie ragubienego 
reworsu zastawniczego Nr. 1889 na 1800 
kar. opiewającego, z który wnieskodawezgni 
zastawił» w oddziale zastawniczym gal. Kssy 
()szszędności książeszkę tejże Kasy Nr. 
109464 na kwote 2010 kər. 33 hal. cpie- 
waj;CĄ. 

Posiadacza powyższego rowersu zasta- 
wni-zego wzywa się przeto, shy zgłosił się 
ze swejemi piswami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego cgłeszenia w „Gaza ie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pc- 
wyłszego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VIL 

Lwów, dma 14 lipea 1911. 


Ne. V. 313/11 (2) 

Kdyxt. 
Na żądasie Leizera | Terey Liehischir- 
herów wprowedzonam zostało uchwały Sadu 
powiatowego w Limanowej z dnia 5 marca 
1911 postępowanie eeiem amityzscył zain- 
tabulowanego na karcie © wykasu hisot 15 
ks. gr. Limanowa na podstawia skrypin dłu- 
¿nego z daty Limanowa dnia 24 czerwes 
1656, jako obciążenie połowy tej realności 
podówczas Rozalii Wójcik własne! prowa Za- 
stawu dla sumy dłużnej 220 złr. w. s., czył: 
440 kor. z przynależytuśejami na rzecz Ru- 
bina Hofstitera. 

Wzywa się wszystkich mającysh pre 
tensye do tej wisrzytelności, aby ta swoje 
roszczenia najpóżniej do Í września 1912 w 
podpisanym sądzie "głosi, ba inzezej po 
bezekutecznym uwływie tego terminn na ża- 
danie Lichtschiirberów dozwolona zostanie 
amortysacya I wkreślenis powyższego prawa 
zał awiu 


Ip 4 (9490 1-3) 


0, k Sąd powiatowy. 
Limanowa, daia 8 siespria 1911. 


l cz W 2ULI (1) (0464 |--8) 

Na żądanie Mordka Hersch» Vogel w 
Zabiotowie wdraża się postępowsnie aresrty: 
zacy,ne po myśl am, 73 ust. wekal. wzglę 
dem weksla z daty Zabłewów 22 kwietuiz 
191! as kwoie 200 kor. opiewającego w 6 
miesięcy od daty us zlecenie piatnego, baz 
podpisu wystawicieli, a przez Abrahame 
Gre fa jske akceptanta podpisanega, 3 przed 
kilkoma tyg-dniami zgubionego. 

Wzywa się tedy każdewo posiadacza 
tego weksla, aby w p:zeciąde 46 dni cd 23 
października 1911 prawe swe do takowego 
w podpisanym sądzie zgłosił, inaczej bowiem 
Weksel] ien za amortyzowany uznany zostanie, 

Dee obwydowy, Odasiał IV 

Kołomyja, dnia 29 lipea 1941. 


Wa o a tra I 


Joniesisnia prywatne 


_KAŁAMARZAMII 


| PREGZ Z 
Wieczne pióro ` 


nowość, eleganckie, trwale, zawsze w pogo- 
towin, pisze jednemu napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


BNF 


Do nabyciu w biurze dzienników Plolna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą E kor. 25 hal., ziù sil- 
lezka o 20 hal, wiecej. 
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Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z 


, lekan dass, 


, Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, 


Fawocznega, Katasza, Stryja, 


| 
1004 | ze Stojanowa. N i 
- |1015 4 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
vadu, Pragi, Opuwy), Zakopanego (p. Podgórze-Piaszów), 
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DOO LWOWA 


Na dworzec główny: 


Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezö, kalusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
(zudina, Sercthu i Suezawy. 

Karls- 
badu, Pragi, Opuwy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 


45] x Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 
0g z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy), Oświęchnia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zukopanego, Jasła, Krosna, lwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!), 


Podwołoczysk ((eessy i Kijowa), Brodów. 

kławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Farnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. : 

Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Rudowiec, Zydaczowa, 
Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
Sianek, Sambora. 


Wrocławia, Wiednia, Karlskhadu, Pragi 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


zè Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 


Podhajee. 

Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Uzortkowa, [lusiatyna, Potntor, 
Abaraża. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Bokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kawlskadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
[wonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 


nicza, Rymanowa, Sanoka, Oliyrowa. 


Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 
jekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyznicy, Kocmania, 


Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhometlu, Suczawy. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 


'Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 
Jaworowa. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 


Zalesuczyk, Iusiatyna, łwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 


fekan, Zydaczowa, Kałusza, Załeszczyk, Nowosieliey, Seretlin, 


Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 


sielicy. 


p ze Stojanowa. 

A ze Stryja. 

Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 
Sokala. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 


Sambora, Orłowa, N. Sacza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 


nowa. Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 


Ickan (Bukaresztu, Jass, Botnszan, Galacu), Potutor, Zyda- 


czowa, Czortkowa, Korósmesó, Nowosłelicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Krasnego. © ; 
ze Stryja (od 18 czerwea do 16 września włąeznie tylko w nie- 


dziele i rz. kat. święta). 


z Podhajee. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Awle- 


szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 


z ławocznego (Lesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


I Z dworca „„Lwów-Podzamcze : 


chawiny. 


Na dworzec „Łwów-Podzamcze* : 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Winnik. 
9:42 | ze Stojanowa. 


10:54 | z Podhajec. 
- H135 Ę z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ilnsiatyna, Ozortkowa, Potutor, 
Zbaraża. 
1-55 | — z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymaława, Ilusia- 
tyna, Potultor, Kopyczyniec, Gzurtkowa. 
- 516 f Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwaniu pustego, Husialyna, Grzy- 
majowa, Zbiważa. 


ze Stojanowa. 


z Winnik. 
z Krasnego. 
$ z Podhajec. 


raża, Grzymałowa. 
z Winnik, tylko w sohotę i niedzielę. 


Na dworzec 
z Winnik. 

z Podlajec. 

z Winnik. 

z Podhajce. 

z Winnik, tylko w sobole 


i niedziele, 


Na dworzec główny: 


„wów Łyczaków: 


4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, ('zort- 
kowa, Załoszczyk, twania pystego, Skały, Husiatyna, Aba. 


z Brzuchowie: codziennie: 700 rano; codzieanie od t czerwca do 31 sier- 
niu 832 rano, 11:05 przed polndnieni, 5:15 po południn; od L czerwca 

z ść UAB , l s 
do I5 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 40 września 348 po 


| południa; od 
| 


10 maja do 50 września %45 wieczór; w niedziela i 


święta rzyimsko-katoliekię od I czerwea do 31 sierpnia 1:46 po pofu- 


dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 


z Janowa: codziennie: od | maja do 30 września 111 po południa, 925 
wieczór ; w niedzicle i świeta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 


śnia 1000 wieczór. 


z Lubienia: w niedziele i święla rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10_wrze- 


śnia 12:45 w nocy. 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w noty. 


dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego : 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisbadn), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do lekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezi, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

do Podhajec. 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

do Tekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, 
Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Snczawy, 
Dorna Watry. i 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzyinałowa, 

do Sambora, Sianek, Csap. 

do łŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nidbnz esta, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), /akepanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p: Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniczą, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Ozortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezi, Kałusza, 
Gzortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala, 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
<wadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. ; 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Stojanowa. 

do Mszany. 


do Jaworowa, 

do Krakowa. 

do Podhajee. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Krakowa (Wiedniu, Warszawy, Pragi. Kartsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

do Kawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, OChyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

do Stryja, Drohobycza, 'Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


sposejjzawww 
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[wonieza, Jasta, 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potułor, Kopyczy: 
niec, Zuleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma: 
łowa, Czortkowa. 

Krasnego. 

Stojanowa, 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, (irzymałowa, Zbaraża, 


Z dworca „Lwów-Łyczaków* : 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 3 
do Winnik, tylko wžsobote i niedzielę. 


Pociagi lokalne. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 7:22 rano, 10-05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 wrześniu 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3:05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2'15 po południu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem «. k, kolei państwowych w pasażu Hansa |. 9. laformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e k, kolei państwowych, ul. Krasickich Lo 5 drzwi ar G7, w duis powszedniegod godziny $ rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 


godziny 5 runo do 12 w południe, 
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Galicyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe „GALIGYA”. 


| Dnia 15 września 191i o godzinie 12 w południe odbędzie się Stowarzy 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


(alicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego „GALICYA* w lo- 
kalnościach Filii tegoż Towarzystwa we Wiedniu l. 
pkis 17 „ następującym 

Porządkiem dziennym: 


| Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
2. Sprawozdanie kontroli rachunków, tudzież uchwała co do udzielenia 
| absoluloryum Zarządowi. 
Uchwała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku. 
. Wybór Rady zawiadowczej. 
ð. Ustalenie tantiem dia członków Rady zawiadowczej. 4 
| A Wybór kontrolorów rachunków i wyznaczenie wynagrodzenia dla 
.ychże. 
i Odnośnie do postanowień § 32 statutu należy akcye wraz z kuponami 
* talonami najpóźniej na sześć dni przed terminem odbycia się Walnego 
'omadzenia, to jest najdalej 9 września b. r. złożyć, albo we Wiedniu 
k. uprzyw. austryackim Towarzystwie kredytowem dla handlu i prze- 
~ü, albo u Panów Ofenheim % Co wé Wiedniu I. Scharzenbergplalz 17, 
albo u Panów Ofenheim & Co London E. C. 34 Bishopsgate. 


RADA ZAWIADOWCZA 


1 


Schwarzenberg- 


VII. Walne Zgromadzenie 


szenia „Wzajemna pomoc e. k. Urzędników i Funkcyona- 
ryuszów sądowych i innych urzędów w Tarnowie* odbędzie się dnia 
9 września 1911 o godzinie 4 po południu, a w razie niedostate- 
cznej ilości członków odbędzie się tego samego dnia drugie zgroma- 
dzenie o godz. 6 wieczorem bez względu na ilość członków, w sali 
rozpraw Nr. 20 e k. Sądu obwodowego w Tarnowie, z następującym 


Porządkiem dziennym: 


. Odczytanie protokołu VII. walnego zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunków i bilansu za r. 1910. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie absolutoryum dyrekcyi, 
. Rozdział czystego zysku. 

. Zatwierdzenie wyboru członków dyrekcyi i ich zastępców. 

Wybór 6 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy. 

Wybór » członków komisyi rewizyjnej i 1 zastępcy. 

„ Wnioski członków. 


ONREMRWNWH 


DYRERCYA: 
A. Sienkiewicz. A. Bergel. F. Robaczewski. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


| Galicyjskiego Tow. akc. naftowego „„GALICYA*. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


a A NA 


- TARYFA ERACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
konipletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


pl. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


T MEJ przez M. FISCHLERA MR GSR 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Obraz JANA MATEJKI ) 


i 
- 


7 okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukeyę kolorową 
% poranikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. -— wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 2 


oz 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm, na 45 ctm) Koron 15'—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—. 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


M PE A 


TH mm RAPERA LL ELITE PO SETRA BO OO LIE PO) A M 


Wysylka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadsslaniem należytości. 


—— - 
—— 


a ACZ O Cn ZZ m CS AP. POTAMÓKY e ET — 


ma EA ————I 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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Urzenikońi: 5 leinią płacę ni 3 doś lata ewentualnie bez boręki, 
, = nawet po kondykcie, 
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%lasenia załatwiać możnu poczta 


w lje Właściciełom dóbr i realności: na aruzie i trzecie miejsce, 
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ii panna. z domów obywatelskich znajdą 


wykwintne umieszczenie przy bezdzietnen malżeń- | 8) p f TAT nya: ZA iednym bodpisem, . 
stwie. Pokój frontowy Polny przedpokój) swiatln x r26mysS 9 w Co i rychło przeprowadzam. 
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P telenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomos: 
w „lurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana. 


"a. A ea deserowe najle- 
v moeogrona pszy gatunek, du- 
że grona słodkie świeżo rwane 5 klg. K. 2:20. Miód 
pszezelny pod gwarunepą prawdziwy 5 klg. 6:90. 
L. ALTNECU, Wersecz, 15 Węgry. 

e E O o 1 OOOO ocz zana 
| do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewicza 20, parter. 


GE" Winogrona stoiowe 


dobre, słodkie o dużych grorash, wajd: bka 
tniejsts; gruszki cestcski: (. zw. „Ruieer 
birnea* w peczkuch po 10 fortie, p: K, 
275 i miód ypszezelny K. © ea 10 fn tów, 
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Wegry południowe. 
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a : „ASSET: PKD LEKI WLADY „m ` GBZY 
RZEZ Á un a Ostatnie nowsści. pan | + j Tr TORF N : v | 
á $ I ELITY rra S7 enzie 1 dziej upraszun o porównanie een i ja a A ii 
1aturaln= evyste niezaprawiane alkoholami we A Nadszedł SPM e pó ZA KUDNÓŻW wyrobów znanych z dobroci od lat 25, jako to: Kołdry po kor. 4 7, y 
sterskie, Rustryackie, (rauenskie, reńskie, m świeży transport ELIA 10. 13, 15 s 40. 13. Kołdry attaoi jedwabne po kor. 25, 28, 30, 34, 40 do 70. — Materace z trawvl z 
ztuńskia w b od RAT R 9.4 3 Bd E morskiej po, kor. IR. 14, 16 do 22. Materace z prawdziwego włosienia po kor. 25, 30, 35, 40, 4 
szpuńjkie w puj PRN JÓSD8G: > CERSEI au najnowszych "ap | do W. = Poduszki, prześcieradia, poszewki, sięnniki,-wklidy spężynowe. -- Koce, kapy, cad 
tańszych polewa haudei herbaty, kawy wian iornetek SE s 4 chodniki, nmgory, pledy, firanki, story i dekoracye, — Wybór wielki. -- Ceny przystępne, | 
stinn FE EL i = iit n r( p j 1 . ; „AOR: e SE A 
Edmunda Bisle, Larne |w dużym wyborze i najnowczych - Jiz SCHUSTER, Lwów, Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-11. Skład mebli, dywanów i pościeli | + 
Ci RNERECKE) Erle 4 + i tl 5 i = - Ý ; ! j 
wzorach. Cony najniższe (z per- = "ME E a p 4 
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Wydawnictwo Kici Polskiej B. Połieckigo -g 


Do najęcia ik P H d łowej masy od 16 kor.) 


nza na piętrza : 
SZEŚĆ POKOI Z PRZEDPOKOJEM, KUCH- K z ki = 5 ' 
NIĄ, BALKONEM. ELEKTRYCZNE URZĄDZE- OPETNIE l l yi 4 
NIE. — Bliższa wiadomość tarte na H pig- optycy i mechanicy 
trze po prawej, lub w Rədakeyi „(rety 


l A. Paca we NOW 
Polskie Przewodniki podróży. 


ii "z » L4 
Lwowskiej“ ed (2 ga 4 po południa. I Lwów, pl. Halicki 1. 1. „wa maa 
5 RE a E E ' tydavwietaa jest wyrugowzć 2 rąk polskich turystów prawia w gly- 
j «nie Uoywase przewodeiki i przez dosterczanie im znakomicja opracowanych, de- 
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rewyca połszick artyttyceńc-iaforzacyjnych przewodaików uczynić obce zupałnie zby: 


. . p . . _ as A . 41) 4 
Osobliwości świata <Fidzialiego | niewidzialnego 
5 * 4 uuy . = wę tacznrraj. Zacpairzana ©, lens i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewoduiii 
a E AN E JM. Perty. * se Symywija EE Ariysica prześladowana 4 Zw j MA WYSOKOSCI AAUEDSZYW ye rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyci?żon, set do pieniadzy. Cały Swiat olbrzymim szpitmem. Dosto- | wykradrciejszyta wymogom «tury tnei. © rtygt i Be: w 
Tevutyce Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- j we a U na dyreznej artystycznej, 


ro Duchowe. Czytanie w snmieniach indzkien. HE ; 
ania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczne po ii. ne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,—, 
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jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skruca żj u* Ludzie którzy bardzo długo żyja. Ludzie którzy nie Przewodnik bo ` wyi i R j R. y 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy e M a 4 uf A ach okolicznych, z planem miasta. Kor, 3. 
liży mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają « przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. - AL I BF „(1082601 polu owych i Bycylii, z 11 pianami wjasi i 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazziui o ideałach. Mowa powszechua. Mnzysa w główee | STEPEI! SEOĘTRUCZEGIMI. Kor. 6.—. 
R gulia ae mugł i > me o er ko da SSAK: er Piel e e po Nsapoln, z trzema planami. Kor. 3.—. 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. ni ZEŃ R: Pi pr à 
Przepowiednie i przeznaczenie. Ben. Skutki imaginavyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy pei ka ik po Ba kalanura, Pompei 1 Capri, Z plamsm wykopalisk Pom- 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczegółna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy pei. Edo oil ( 
i ciału. Zmysł centralny. Zjawiska n umierejącyh, włoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pumię- Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
p i eea aea raa unadi j będzie ROB RS WSE Berce niw stuga, o pa Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8 
EDA O ny. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Rróluwie, którzy istnieją jeszcze tylko na Drzewodnik ntnąat ; A z : R” 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. Ped irta Kor SIĘ SCR PO Tatrach zachodnich, z mapy, Opracował Januss Chmielowski. 
Cena 2 kor., z przesyłką poszt. % kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia ARE Przowodnił po Lewowią, z planam misste, Kor. 8.-— 
w biurze 5. BOKOŁOWSKAISGO we Lwowio, pasaż Hausmana 9 IEIET IRE RZEK. "TTP : 


-~ Krajowy Związek zdrojowisk 1 uzdr 


ago 

Mż ta we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6 

V i udzielą Osobom chcącym się udać do zdrejowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajewych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost jub listownie 


Biuro Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy uł. Czarnieckiego l, 6 yosieda na składzie wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy miesztanicwe wszystkich zdrojowisk, udrowisk : krajowych zakładów leszniczych. 


Biuro Krajowego Zwiazku zdrójowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy vi. Czareicewiego l. 6 stuzymnuje na skladzie i sprzedaje wszystkie krajowe | 
wedy mineralne i przetwocy zdręjowe po nujniższej cenie, tak pojedyncza, jak hurtownie. 
— z e = 4 y P 
> O PET 3 za y EEr p ni "Ju | p je. "Ex . s Y « : HI j ś 3 p 
Oficyaliy organ Iórnjewcgo Związkiem zdrojowiskia i sczeźrowisk: sA ASZ ZDROJ jest najiepszem pismem reklamowem, rozchodzi się 4 
bowiem eo tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkish dzenie-ch Poiski. Bywa bowiem te pismo rez yhine wszystkim lekarzom w trejn, va kordonera 
i zagranicą, snajiuje się wa aszysisich auclącach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szezskowy I Ceernicwiec aż do Wiednia i Kerlisbsdu, 
jsk również w „poczekainiśch, egencjach i ma pareststksch Lloyda aus'co węgierskiego, beloliskiego i północno-niemieckiego, jakoteż w pociągach ? 
kanadyjski j kolei Pacifie. ' 
ra "nade ai AE ai BI a n a ANAJE wc q p Roś 4 e... dr í "| 4 i i , i 
a s W sprasadi podatkowych. technicznych, zsekuracy,nych, kredytowych i zawodowych, udzieis chętnis rad i wskazówek i zastępuje na żadanie 
interesf"t; ch zakizdów wobee władz i instytncyj. "4 
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Wierzcie mi Szaeawni Panstwo, że kupując Ino zamieniając u muie na początku roku szk: lcego dl: swych dzisci Książki, nie zspłacicie więcej, niż W 

; 1 EK innych Mmtejszjch witykwerntach. Książki natomiast, które u mnie Szanowni Peństwo nabędziecie, są nieporazane, komple.ne, w przepisanyść 
wydaniach, co ze vzględn wielu zmian + bietauym roku jest ważaciy. — Wszystkię inue przybory szkolne posisdam takže i sprzedaję tanio. Stosuję słowa te tylko do tej maig- 
szej części Szan. Publieznosšci, która vu mnie jeszeze nio kupowałs. Stali, rokruczni moi łaskawi odbiorey nia potrzebują już tych zapewnień. — Posiadam też i nowe książki.. = 4 
Z wysokiem poważaniem Stanisław Kóhier, księgarz i katolicki antykwarz, ulica Batorego 1. 28-we Lwowie {tuż naprzeciw gim. Franciszka Józefa). 


Z rukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada), ul. Osarnieckiago 1. 12, — Telefon Nr, 537, 


